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p i ski, Disnienko, Kowalewski. e carze Sałtamie*. Dnia 6-go po raz 4-ty 

PARE R MESKI Baki © soda. A wiecz. Dnia 4-go „Mia- „Opowieści Hoffmana“. Wkrótce benefis 

Dyrekcza S. Brykina. zepa“, Dnia 5-g0 dwa przedstawienia w po- M. Boczarowa, po raz pierwszy wysta- 

Dnia 3-g0 „Rusałka“, uczestniczą pp. Wa- |łud. po cenach zniżonych „Pikowa dama”, | wiona będzie opera „Don Paskale*. Bile- 
licka, Ługinska, Czalejewa; pp. Łazarew, Ti- 


Rozpoczął się okres nasycania ape- Dymsza 0 Kole polskiem. 


tytów. 
Bułgarya i Austrya już swoje części =m 


wieczorem po cenach zwyczajnych „Bajka | ty nabywać można. 


BE main Eni nn R RB Maz | wzięły. Teraz kolej na innych. Naj- Poseł do drugiej Dumy Państwowej 
"TEATR pSOŁOWCOW:: Uczestniczą pp. Liesnaja, Matrozowa, Jurje- | Kożin. Początek > m ją ZE —)o(— Mż stawia się najmniejsza Serbia | p. RenSk DymsM, i E W 2 
Dyrekcya 1. Duwan-Torcowa. W e ru PTE bou a A a Pawieł |. półwyspie bałkańskim zakotłowa-|i przygotowuje się publicznie do woj- W; A „db ariykużów o Kole polskiem 
ielin, Rudnicki. . : i w drugiej Dumie, reasumuje je w spo- 
„Dziś pierwsze przedstawienie nowej sztu-| Jutro po raz 2-gi sztuka Czirikowa „Bia- W poniedziałek dnia 6-go' paździerńika ło. Niedarmo nazywano zawsze „te ny z Austryą. Å Wszakże rzut oka na sób POTR S , Je J p 
ki E. Czirikowa lairona*wtósciu aktach. „Cesarz Dymitr Samozwaniec". strony kątem burzy. Oddawna jut| kartę geograficzną  przekonywa, że 


a š PA Przedewszystkiem, zdaniem autora, 
przeciw Austryi sama tylko Serbia wy-|Koło zawiniło swoją chwiejnością w 
stąpić nie może. Kto ma siolicę na|sprawie utworzenia centrum. 

odległość strzału armatu:iego nieprzyja- «Kolo, szczycąco się wadycyami parlamentar- 
cieli, kto ma 10-kroć mniejszą armię, |nemi i uważające siebie za konstytucyjną repre- 


. i zentacyę par excellence, megio wskutek swego 
ten na własną rękę wojny nie prowa- położenia liczebnego wyzyskać sprzyjającą po- 


zanosiło się na zmiany poważne na 
Bałkanach, lecz z powodu wielu ape- 
tytów i wzajemnych zazdrości mocar- 
stwa przestrzegały status quo z oba- 
wy, żeby jeden nie wziął drugiemu u- 


W niedzielę 5-g0 października po południu We wtorek d. 1-g0 po raz pierw. po wznów. 
po cenach znacznie zniżonych przedstaw. od-| „Hamłiet* Szekspira z muz. Czajk. W pró 
czyt „Zbójcy' trag. Fr. Szyllera. Lektor J.|bach „Miłość potęga“ kom. w 4-ch akt. 


„Biała Wrona”. NE 


FE . mý . . s . tro 
-3890- R „BERGONIER* rzystwa' (Błękitna krew). Uczestniczą pp. Początek o godzinie 8-ej wieczorem. Ju 
mik 2] | =ketrignf Kubańskiego. NECTA Rake Świętłówa, Rajczewa; pp. Ą dnia 4-go przy udziale p. A. Smolinoj i p. 


Dziś d. AS; paź. SE nowość po raz | szezin, Szelichow, Grechow, Nikolski-Frank, | Kubańskiego dwie operetki: 1) „Biedne o- 


j NA: A s taki STAŃ ANI i kostyumy. | wieczki* 2) „Nowe romans. cygań. w fig." | patrzonego kaska. Długo tr t i. żeli na rynku belgradzkim pu-|zyc by skupić koło siebie żywioły, pragnące 
pierwszy w Kijowie „Śmietanka towa MajSENPTEr Ski „Powy deene gye l CV a E AAA a E E o STB 8 SAS ug wało to dzi Je l I e8 P E oro nnna Rosyi drogą pracy parlamentarnej. 
PIERWSZORZEDNY pasowanie się sił obcych mocarstw na|biicznie werbują ochotników na wojnę Tego pragnęła więcej świadoma część członków 

półwyspie Bałkańskim. Turcya odda-|z Austryą, to w konaku muszą Wie- | Dumy rosyjskiej. Na polską reprezentacyę były 

- A 5 | stał 4 T 7 Serbiast też oczy ich zwrócone. Oświadczyli oni gotowość 

wna uznaną została za „chorego czło-|dzieć, że za Ser lą stoi potężny sprzy-| ào szerokich koncesyi na rzecz polaków, gdyby 

= IŁ: wieka*, a mocarstwa strzegły tego cho- | mierzeniec, który z innego frontu zaa- | Koło zechciało przystąpić do sformowania cen- 

b S K isc „EJ > trum konstytucyjnego, biorąc inicyatywę w tego 

: y 5 SE ak y po smierci jego podzielić się|takuje Austryę. rodzaju akeyi Kataga A o wpiymy i dyrek- 

= spadkiem. Tymczasem nastąpiła rzecz| Na wszelki wypadek Austrya wysła- | '7wę w izbie, usiłowali sobie zachować rolę de- 

7. K PES5ZCzZa t | k 4. 2—4116- 1 niespodziewana i przez nikogo nieocze: cydującą, co było łatwe wobec chwiejności Kół, 


ła flotylę wojenną naddunajską i goto- | musie iby jednak ustąpić w razie stanowczości 
wą jest na każdą zaczepkę wkroczyć delegacyi polskiej i niechęci, jaka istniała do 


k é konstytucyjnych demokratów na prawicy. 
do Belgradu, który ma tę nieszczęśliwą Nis wyzyskaliśmy tej sytuacyi, choć ona się 


strategiczną „pozycyę, że leży naprzeciw | ive? wobec skrępowania. działalności. ela cza: 
austro-węgierskiego Zemunu gdzie sto- | formuły partyjne, jednostronne, nieodpowiadające 
a austeyackie armaty WE A 

Wobec tak zaostrzonej sytuacyi pa- | zastosowane do koncepcyi rosyjskiego ruchu wol- 


kiwana. 

Wybuchła rewolucya wojskowa w 
Turcyi i bez rozlewu krwi przeprowadzi 
ła wspaniałą reformę: Turcya otrzyma- 
ła konstytucyę, wszystkie wolności o- 
bywatelskie, parlament na szerokiej 


Dzisiaj nowy nieporównany program. 
Nowośćłl _ Widoki New=YVorkus: uuu: meny 
l 


Anglo-Francuska wystawa w Londynie w 1908 roku. Moje kwiaty i wiele innych nowości. 
Nad program: Występ znanego amerykanina pana NELSON CARTER- człowieka z tajemniczemi rękoma. 


! A Początek w dnie powszednie o godz. 5-ej po poł.) 1 odstawie powszechnego l 3 <; |nościowego o zabarwieniu specyalnie rosyjskiem 

Ceny miejsc od 25 kop. do 3 rubli 50 kop. OSZĄ m. p pih i swięta  „ lej „ „ ) 19 1a w nocy. P } = A neg sardi głoso- dło słowo: kongres. Pan Izwolski, nie- ciążyły ku lewicy rosyjskiej 1 nie pozwalał kry. 
LLL EWDRBEGGG Faan tik 25, worost doczty, paun wo:ność prasy, stowarzyszeń 1 strudzony podróżnik dyplomatyczny, tycznie ocenić ewolnczi RY ruchu. Uwazaliśmy, 
' i E X PRE SS związków. Zwycięska rewolucya za- p 5 ; „s [że właśnie wyrażamy swój ton polityczny, zacho 

5 z ye bawi obecnie w Londynie i usiłuje| wuiac sie bi j la- 

Najlepszy W Rosji Teatr Biograf 99 Kreszczali |] WprosS poc Jı brała się do uzdrowienia „chorego czło- y JÈ | wując się biernie wobec rozwoju młodego parla 


przekonać gabinet Asquitha, że nie by-|mentaryzmu rosyjskiego, a okazując ugodowość 
h 4 i względem rosyjskiej rewolucyjnej lewicy... A ta 
ło jeszcze tak stosownej chwili do zwo* ugodowość nietylko się wyrażała w taktyce in 
łania kongresu dla kwestyi wschodniej, wa l: 2 A kę ii e zi 
jak właśnie w obecnej pełnej grozy głosowaniach brano za powodzenie iakiyki Koła 
wojennej sytuacji. i z RÓ ACID „ głośno, © onarzzekie 
k nawet stosunki z posłami nmiarkowanymi były 
Odkąd jednak pan Izwolski wspom- T za aż cy godności Ea pol- 
A . a skiego, co się rzucału w oczy wszystkim, a nie 
niał o Dardanelach > wolnym przejeź: | miało racyi bytu wobec konieczności poznauia 
dzie okiętów rosyjskich, Anglia mimo poglądów partyjnych i informacyi, potrzebnych 
szczerego przymierza i niewątpliwej dla właściwego oryentowania sięa. 
przyjaźni straciła wszelką ochotę do| Drugim błędem było niedocenianie 
E ; 3 . [znaczenia i wpływów rządu. 
zwoływania kongresu. Nie spieszy się OE 2, rk $ ME in 
T. 3 <Nastrój nieliczenia się z rządem, jako si 
także i Turcji, która dobrze wie, że nie egzystującą, jaki panował mA lewicy, udzieli 
każdy kongres kończył się na oskuba-|się i naszemu przedstawicielstwu. Siłą jednak 
Tinten q i kierowniczą w przekształceniu kraju pozostał 
niu jej terytoryum, nie ma więc na- rząd i został gospodarzem państwa, w którego 
dziei, aby ten nowy kongres wyszedł | skład wchodzimy, i stosunek do rządu powinion 
m dob był być określony. [ stało się to, co wobec nie- 
jej na dobre. zrozumienia sytuacyi stać się musiało, bezkarnie 


9 ; ; gospodarza się nie usuwa, man kann die Reck 

Austry p także niechętnie DB ŝli o nung ohne den Wirth nicht machen, jak mó. 

kongresie, bo się obawia o swój łup, wią niemcy. Koło da 0 du porozumienia z pań- 

i ; stwem, z państwowością, która się może kiedy 

którego wydać ner chce, i nie podda narodzi. a jednocześnie pragnęło zjednać żywioły 
się żadnemu sądowi rozjemczemu. nieprzejednane dla państwa». 


Kongres znajduje jedynie w Rosyi,| Pomimo tych błędów taktycznych 
Serbii i Czarnogórze gorących zwolen. | autor gddoje gii PA niewątpli- 
ników—nie mniej Włochy rokują sobie| 3), Zasługom Koła. Zasługi te po- 


WE , trafili ocenić nawet obcy. 
nadzieje na porty albańskie po kongre- I : 
P F AN F «Zdanie, wypowiedziane przez dwóch wybit- 
sie. krancya we wszystkiem popieraļn ch mężów rosyjskich nazajutrz po zamknięciu 
interesy rosyjskie. Tak więc dziś wąt. | Lej Izby, irafnio określa plusy 1 minusy kam- 
li a ; k à panıi pariamentarnej polskiej, Kuźmin-Karawa- 
pliwem jest, czy się kongres zbierze. jew wyrzekł do nas, pełen oburzenia: «Toć zbro- 
Natomiast jedno jest niewątpliwe: na|dnia wobec parlamentu wszechrosyjskiego pozba- 
i ali idks%%; e „._. |w:ać go takich sił, jakiemi s polacy—nikt was 
całej linii zwiększają się zbrojenia. w komisyach nie zastąpił». A Michał Stachowicz 
Zbroi się Serbia, zbroi Austrya, zbroją wódz bezpartyjnych, w rozmowie, prowadzonej 


. A d z kilku z nas po francusku — na naszą uwagę, 
Włochy i Anglia powiększa swą flotę. |że les Polonais payent toujours les pots c. 


wieka“. Obudziły się długo gnębione 
siły narodowe, znalazły się pierwszo- 
rzędne talenty wśród młodoturków, roz- 
poczęło się dzieło wewnętrznego odro- 
dzenia. 

Tego już Europa nie mogła znieść. 

Jak reformy trzeciego maja w Pol- 
sce przyspieszyły drugi i trzeci zabór, 
tak reformy konstytucyjne w Turcyi 
przyśpieszyły wybuch na półwyspie 
bałkańskim. 

Bułgarya musiała się obawiać, że 
zreformowana Turcya nabierze sił igo- 
towa sięgnąć po Wschodnią Rumelię, 
oraz upomnieć się o swe prawa zwie- 


| y 
asi Dziś nowy program. E 
(prócz nadzwyczaj urozmaiconego programu demonstrowane Wilbur Wright p odaczEG M 
będą: Wzlot ostatniego AEROPLANU (latającej maszyny) 


nę, nabyty przez 
paryską akademię umiejętności za 500,000 franków. 


Programy zo szczegółowym opisem obruzów wydaje się w kasie bezpłatnie. Początek seansów o godz. 5-ej pp. 


- Château des Fleurs | TEATR 


Dyrekcya J. M. Chrzanowskiego. 39 
Dziś występy nowych artystów pp. Smit- Zaxson, j erne 
Bogard- Darley, M-e Roalite, Morska Fala, Aniuta| 77 | 
Griusko, Dariał, Czinczowa, Tuszika, Bucharina. Kreszczatik Ne 3l. 
i 1 "Osa FOR “hé | Mow : rzchnicze: dlatego skorzystała z pierw- 
Orkiestra pod batutą Lisickiego. Chór pod batutą 0d dnia Bgo do 10-go października | szej sposobności, aby opłosić AS 


Richtermana, oprócz tego uczestniczy cała trupa. Tyny „Maksyma Gorkija” głość i włożyć w Tyrnowie koronę na 


5 | Reżyser B. Sawioki. , głowę Ferdynanda 1. 

szczególy w programach | __ — __ Reżyser B. Sawioki Austrya musiała się obawiać, że ma- 
li W piątek dnia 3-go października hometańska ludność Bośnii i Hercego- 
RÓ J 


Wielkie przedstawienie w 3-ch oddziałach, «s7273 ze winy wyśle posłów do parlamentu tn- 

Początek o g. B/ reckiego w Konstantynopolu i czem- 
kności H t więcz. Jutro dn. i Anglo-Francuska pasa) pospiesznias zabrać Bośnię i 
i tan- [o KO, SR BSA jq| Hercegowinę i nadała im konstytucyę 
cerki a e e e Bllętystebyć wy stawa W Londy nie z sejmem krajowym w Serajewie. 


KŻ wl: pó wać można. interesujący obraz. Za przykła Ja Balgaryi poszła Kro. 
22. października r. b. 1L.-żytomierska de 8 | eye mark polom, sce zeza © 


mos zrzuciła zwierzchnictwo Turcyi i 
odbędzie się losowanie loteryi fantowej, na rzecz) PTOMGIGNSZ JYZYKUIJ,  poetst sie 2 Gracza pomimo” za 


a ze strony rządu greckiego w Atenach|Jeden z najbardziej pokojowych polity- | 548, Noe zin Mats, chers amis, Vous avez 
an a 1 = 4 3 3 Ą A a. „© [donc fait tout le possible dans la Douma 
Kij. Rz.-Kat. Tow. Dobroczynności. Niewinny chłopak nietylko nie było żadnej zachęty, lecz|ków w Anglii, minister handlu Win- pour qu'on Vous A a A lissnu R PE 
Na 3,00 biletów 400 wygrywających, główniejsze fanty: koń, dwuletnia cielica rasowa, i wiele innych nowości. przeciwnie, dziś jeszcze po dokonanem | ston Churchill, powiedział, że Anglia | parlement! 


i, ki 3 i i y rasowe, obrazy, dywany, roboty i ; i ; ; «Minusy podkresliłom niejednokrotnie; plusy 
om PE AN R r ae a a są. do AN w jokalu To- Nad program przyłączeniu „stawiane są trudności wyciąga Z obecnej sytuacji tę naukę, są jednak znaczne działalności Kół polskich i za- 
warzystwa Dobroczynności M. Żytomierska Nr. 8) u „Francois“, w Kawiarni Udziałowej Od dział koncertowy tak Krecie, jak Samos. Grecya wolijże należy zwiększyć flutę, aby być przy- jaca oplata BE amettaggzm jest szkołą, 
l w księgarni Idzikowskiego. Ofiary na loteryę w dalszym ciągu przyjmowane są co- * |bowiem żyć w zgodzi $ t h : rą przejść trzeba, by znać zadania, jakia roz- 

Erat dziennie przez Panie kuratorki z wdałącznością. 1-18-4067-3 y godzie z Turcyą, niż gotowanym na wszystkie przypadki. strzygnąć zda, Jest nauką, którą się zdobywa 


-r aai a erzadzajacy Radzimiński. | narażać się na międzynarodowy kon-| 1 oto co jest szczególniej dla obecnej |stoptiowo. Początèk wszelkiej czynności paria- 

1-7-3774-7 SALA KLUBU KUPIECKIEGO A Mi z powodu połączenia Krety i Sa- sytnacyi charakterystyczne: cały gniew A E „dla stlonniciwa _“lieaniejozogo, c 
=— Koñoerty Orkiestry Włościań skiej 0—3806—8 mos. , ) | Anglii zwraca się w tej chwili nie teo „RE: oda; Soły ęKLUK 
ARÓL ŁÓW SI GÖ UŻYWANYCH MASZYN przemysłowych | Czarnogóra i Serbia najgoręoej od-|przeciw Bulgaryi, ani nawet przeciw |pjedyśczy atana jd "zespolą we wspólnych 

K R A NAMY S$ SKJE Tadeusz Rychter, Warszawa, Okopowa 2. czuły aneksyę Bośnii i Hercegowiny. Austryi, lecz głównie precis aney dąznościach i solidarnej działalności. Parę mie- 

A w . . ° ° z ° ° órym w tejlja jeszcze jątk ciężkich kach po- 
II-gi 3 Października, II-ci (ostatni) 5 Października. silenie wewnętrzne i szykuje się do|chwili są Niemcy. I R T, stowanin, przy niepewnej sjtaacyi isinienia luby, 


Serbia przechodzi obecnie cieżkie prze: | mierzeńcowi Austryi, sięcy to czas znikomy dla kampanii politycznej, 
? P - ; A -N . n ” ; od groźbą ciągłego rozpędzenia. Tutaj Koł 
Początek o g. 8/2 w. bilety do nabycia w księgarni WŁ. Idzikowskiego Kreszczatik 3 KALENDARZ wojny z Austryą, Czarnogóra łączy się wojenny, cała pasya narodowa prze- niotylkt reniy oi próby e a A A 


—— ME E T N a rw z Serbią i zrzuca wiążące i ostano- fni . j| musiały mieć na względzie, ale i sukcesyę, jaką 
r z "E ienia trak azą h Ja P : coy MU tradycyjnemu rywalowi zostawią w chwili przewidywanego e eh 
Skład Główny Instrumentów wigna Ia tatu berlińskiego co do że- Anglii jest zwróconą. Można przypusz- j przerwania działalności delegacyi polskich. Ta 
i 3 (16) Gerarda. glugi i dróg żelaznych. czać, że wojna nie wybuchnie, że jesz- hę 2 nie AT a walk partyjnych, ciagia- 
i A 4 zals ; b q k 3 go dązenia skrajnych partyi do obalenia Dum 
muzycznych E nut 2 PAE a eyn ssh. Jeżeli W „W l mA cze na razie kongres dyplomatów uła- Ge dużo pewności siebio i musiała wpły- 
i yto „ otwarte ka wystąpią z żądaniem autonomii lub o- ; 1: 2 wać na osłabienie energii i wyrobienie awnej 
v = do 2-6j, oprócz świąt i niedziel. P $ a godzi zaostrzone przeciwieństwa, ale to drażliwości nerwowej. To też ta Tina ner- 
ł dleeł 3 R J-a 
J. I. JINDRŘIŠEK EPer: my E eegne ya aeran te meaa sea at a EE EE oa EAE BE 
ro pr r . rz>kat. z -|istnieć w uropie. ozostanie Kon-| woen; Ą Ą ję | Oportunizm polityczny za słuzalstwo, a kompromis 
al m ności, Mała-Żytomierska Nr 8, otwarte codzien- stantrnopol miski miadz Pae wyspie Bałkańskim „Anglia odpowie przez wypadki wskazany za odstąpienie od szian- 
nop nie od 10-ej do 5-ej oprócz Świąt i niedziel. A R $czynarodowe, | kanonadą na morzu niemieckiem. darn narodowego. W każdym jednak razie praca 
Przeniesiony został do nowego lokalu Filia Laboratorna Nr. 12, przy schronisku św. | mieszanina wszystkich ras i wszystkich w przemo E ze PORE WAB 


A - Na wszelki wypadek przez l- mówienia- ie si 3 
Bnigii narodów: stolica bez kraju, metropo- yp przezorny Al-ļ|w przemówieniarh, zachowanie się zawsze parla 


a u "a i bion wysłał już z Malty na morze E-|meutarne wyrobiło reprezentacyi polskiej opinię 
-N Kreszczatik M 41, wprost Funduklejowskiej, | wysziat toimu przy u. rz. - sat Tew. vo- [lia bez narodu. Tureya wyparta zosta. | 210P wysłał | > k 


gejskie flotę złożoną z 2 wielkich Rosie AE która zjednała szacunek 
4 -—-—-- |broczynności, Mała-Żytomierska Nr 8, otwarty|nie do Azyi í Afryki tam, skąd przed Ria SE ror RA 
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stosunku z rosyjskim konsulem Pustoszkinem 
i bywał u niego niemal codziennym gościem. 
Przytem był prawosławnej wiary, na którą już 
dawno przeszedł. Jego szwagrem jest osławiony 
kołomyjski «ambasador» dr Dudykiewicz, który 
wprowadza teraz rosyjski język do sejmu 
Wśród takiej atmosfery wzrósł młody Moncza- 
łowski. Przed kilkoma laty wsławił się on tem, 
że do Spółki z innymi cjunakami> wykonał za- 
mach na metropolitę ks. Szeptyckiego z powodu 
jego wizyty w Towarzystwie «Zoria». Wtedy 
rzucono z podwórza «Narodnego domu» przez 
okno wielki kamień, który upadł wprost ma for- 
tepian, stojący koło metropolity. Po śmierci oj 
ca młodym Mouczałowskim — który powiedziaw- 
Szy prawdę, był skrajnym leniuchem, nie skoń- 
czył żadnych studyów, bo ledwie dolazł do 
4 klssy gimnazyalnej, a potem był rok czy dwa 
na akademii handlowej — zaopiekował się kon- 
sul Pustoszkin i dawał mu utrzymanie. W osta- 
inich latach ten wielce obiecujący młodzieniec 
odznaczył się jako herszt «pałeczników», którzy 
na komendę moskalofilskiego sztabu rozbijali 
ukraińskie wiece. Ostatecznie- dostał posadę 
praktykanta w banku «Obrona ziemi», ale 
to nie wstrzymywało go od pracy dla «Matnszki 
Rosyi». Razem z podobnym sobie Nosewiczem, 
który wydaje w Przemyślu gazetkę «Ruskaja 
Wola», propagojąc w niej prawosławie, zorgani- 
zował niedawną pielgrzymkę do Poczajowa i Ki- 
jowa. Wróciwszy z tej pielgrzymki zwrócił na 
siebie nwagę policyi swojem bulaszczem życiem. 
Policya nie spuszczała z niego oka, wreszcie 
nabrała podejrzenia i zrobiła w jego domu rewi- 
zyę, która zawiodła go jako rosyjskiego Szpie- 
ga do aresztu. Prócz mapy Galirvyi i planów 
fortyfikacyjnych znaleziono u niego niemało li- 
stów kompromitujących mnóstwo osób, wmiesza- 
nych w tę sprawę. 

<Wiadoma rzecz, że Monczałowski mieszkał 
w sąsiedztwie rosyjskiego konsula, a wiedeńskie 
gazety piszą, że rosyjski konsul Pustoszkin sil- 
nie tą sprawą skompromitowany, będzie musiał 
ustąpić». 

Tyle eDiło». Wiedeński zaś dziennik «N. W. 
Jonrnal» otrzymuje z Petersburga informacye 
kompromitujące rozmaitych wybitnych moskało- 
filów a związane wprawdzie nie ze sprawą, ale 
z osobą Monczałowskiego. Dziennik ten wymie- 
nia muóstwo osób, jak: Dymitra Markowa, No- 
siewicza, Maksyma Matwejkowa z  Młynowiec, 
Juliana Bilinkiewicza ze Lwowa, Iwana Procy- 
ka etc., jako tych, którzy razem z Monczałow- 
skim urządzali wycieczkę chłopów ruskich do 
Poczajowskiej Ławry. Stronnictwo staroruskie 
powinno stanowczo wyprzeć się takich wspólni- 
ków, którzy je kompromitują. 


Zatarg Bałkański. 


Berlin a Wiedeń. 


Pomiędzy Wiedniem a Berlinem dzi 
wne dzieją się rzeczy. Zaruz na drugi 
dzień po ogłoszeniu aneksyi Bośnii i 
Hercegowiny „Vossische Ztg.* i „Ber- 
liner Tageblatt“ z pewną zjadliwością 
wyraziły się o tym fakcie i zarzuciły 
dość wyraźnie Austryi naruszenie trak- 
tatowych postanowień. Ale ostatecznie 
ani jeden dziennik ani drugi niema 
wyraźnego, półurzędowego charakteru. 
Nastąpił z przekąsem pisany artykuł 
„Nordd. Allgem. Ztg.*, który musiał 
już każdegu zasta: owić. W dalszym 
c'ągu nadeszła wiadomość, że ambasa- 
dor niemiecki w Konstantynopolu o- 
świadczył wobec Porty, iż Niemcy o 
zamiarze austryackim nie były poinfor- 
mowane. Odpowiedzią na to było o- 
świadczenie złożone w delegacyi przez 
bar. Aehrenthala, że wszystkie mocar 
stwa zostały uprzedzone, a równocze- 
śnie prawie oświadczenie ministra skar- 
bu d:ra Korytowskiego, że uprzedzone 
były specyalnie Niemcy. Dziś znowu 
„Nord. Allgem. Ztg**, w artykule z wyra- 
źnie oficyalną marką powiada, że Niem 
cy „w pojmowaniu aktów, na które żali 
się Turcya, bynajmniej nie różnią się 
z zapatrywaniami, które sekretarz sta- 
nu Grey rozwijał wobec wyborców“, ze 
więc i w praktycznem traktowaniu 
sprawy nie będzie antagonizmu pomię- 
dzy angielską a niemiecką polityką. 
Niemcy tłómaczą się dalej, że jedynie 
stosunek sojuszowy powstrzymuje je 


od jawnego „protestu* i apelują do 
„lojalnej* Angli i do dżentelmeńskiej 
Turcyi, która powinna zrozumieć, że 
wzgląd na sojusznika nakłada czasem 
przykre obowiązki. Niemcy więc ze 
względu na dawne usługi ze strony Au- 
stryi nie protestują przeciw akcyi, przy 
której jednak, jak sądzą, „inny modus 
procedendi“ bardziej był wskazanym. 

Otóż mamy jedno twierdzenie prze- 
ciw drugiemu, Berlin przeciw Wiednio- 
wi. Ażeby tę sprzeczność wyjaśnić, 
opowiadają w tutejszych kołach histo- 
ryę, której źródła, jak sądzę, szukać 
należy w ambasadzie niemieckiej. Au- 
strya — mówią — istotnie zawiadomi- 
ła Niemcy o zamiarze aneksyi. Niemcy 
na to poradziły, aby aneksyę wykonać 
w porozumieniu z Turcyą, mianowicie 
proponując Turcyi w zamian ewakua- 
cyę sandżaku nowobazarskiego. Austrya 
miała tę rolę akceptować. Ale w osta- 
tniej chwili w wysokich kołach po- 
wstała obawa, że Turcya się na propo 
zycyę nie zgodzi. Odwrócono więc spo- 
sób działania: ogłoszono aneksyę jako 
fakt dokonany, a równocześnie ogło- 
szono ewakuacyę sandżaku. Nie sam 
fakt przeto, ale sposób jego przepro- 
wadzenia miał być dla Niemiec niespo- 
dzianką. Tak przedstawiają rzecz ze 
strony niemieckiej. 

Wieści z Bośnii. 

Wedle wiadomości podanej przez „„Ob- 
zor“, most na rzece Una zburzyli już 
serbowie, a ludność w tamtejszej oko- 
licy podniosła rokosz. Prózz tego roze- 
szła się pośród słowian południowych 
wiadomość, że oddziały serbskie prze- 
kroczyły rzekę Drinę pod Bjeliną. Prze- 
bywających tutaj muzułmanów wieści 
te silnie poruszyły, zwłaszcza, że rzeka 
Drina w obecnej porze jest bardzo pły 
tka i łatwa do przebycia. Zwrócili się 
oni w sprawie tej po informacye do 
zamieszkałego w Bjelinie Hasan beya 
Salegowicza i otrzymali telegraficzną 
odpowiedź, że tamtejsi turcy zachowują 
się spokojnie i na przyszłość nie ule- 
gną podszeptom, ażeby chwycili za 
broń. Kolonia turecka w Wiedniu są- 
dzi, że alarmujące pogłoski z Bośnii są 
bezpodstawne. 


Stanowisko Niemiec. 


Jerzy Villiers ogłasza w gaz. „Temps“ 
następujące doniesienie: Dowiaduję się 
z kompetentnej strony niemieckiej, a 
wiadomość tę potwierdzają ze strony 
francuskiej, że z rozmowy sobotniej 
między sekretarzem stanu Schoenem 
a ambasadorem fra: cuskim w Berlinie 
Cambonem okazuje się, iż rząd nie- 
miecki zapatruje się na wypadki na 
Wschodzie w ten sam sposób, jak rząd 
francuski. Ta zgodność zapatrywań 
Francyi i Niemiec pozwala przypu- 
szcząć, że gabinet berliński zgodzi się 
na postępowanie, nad którem prowadzą 
obecnie rokowania gabinety paryski, 
petersburski i londyński w duchu jak 
najprzyjaźniejszym dla liberalnej Tur- 
cyi, której Austro-Węgry również oka- 
zały swą sympatyę. 


Zajścia w Szabacu. 


Wzburzenie umysłów, panujące śród 
ludności serbskiej, doprowadził) do ak- 
tu gwałtu, o czem ostatnia poczta przy- 
nosi wiadomości następujące: 

„Wyspa Bujuklic, położona naprze 
ciwko Szabacu, a będąca obszarem wę- 
gierskim, gdzie węgierscy urzędnicy 
celni sprawują straż, zajęta została 
wczoraj przez serbskich "urzędników 
celnych. Grupa serbskich urzędników 
skarbowych, wraz z żandarmeryą serb- 
ską, z bronią w ręku napadła na urzę 
dników węgierskich i rozpędziła ich. 
W Szabacu panuje wielka radość z po- 
wodu tego zajścia. Z parowca austrya- 
ckiego zdarto chorągiew i spalono ją. 

„Z Agencyi dunajowej austryackiej 
zdarto również flagę austryacką. Au- 
stryacki zastępca poczynił u rządu 
serbskiego przedstawienia z powodu 
spalenia chorągwi austryackich i wcią- 
ke osoby cesarza Franciszka do 

emonstracyi ulicznych*. 
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Przeciw Austryl. 


nifestacyi przeciw Austryi. 

Okręty Lloyda austryackiego muszą 
zaprzestać komunikacyi ze Wschodem, 
gdyż robotnicy w portach tureckich 
nie chcą wyrosić towarów z nich, ani 
też jch na nie ładować. W sobotę 
wypłynął ostatni okręt Lloyda  „Gali- 
cya* z Konstantynopola bez podróżnych 
i bez towarów. Z tego powodu Ae- 
renthal wystosował do rządu tureckie- 
go notę z energicznym protestem prze- 
ciw temu bojkotowi. 


Wrzenie w Albanii. 


„Frankfurt. Ztg.* donosi z Konstan- 
tynopola, że nadeszły tam W | 
wiadomości o rozruchach w Albanii. 
Pogróżki wojenne. 


„Reichspost* występuje ostro przeci- 
wko prezesowi skupczyny Jovanoviczo- 
wi za jego wczorajsze przemówienie, 
w którem twierdzi, że powoływanie się 
w proklamacyi cesarza Franciszka Jó- 
zefa na historyczne prawa do Bośnii 
jest falsyfikatem. Pismo to dodaje, że 
Serbia igra z ogniem. Austrya wobec 
prowokacji z jej strony zachowuje 
jeszcze z wielką cierpliwością, 
pliwość ta się wyczerpuje. 


0 Kretę. 


Mocarstwa opiekujące się Kretą pro- 
wadzą pomiędzy sobą rokowania bez- 
pośrednie w Sprawie aneksyi Krety 
przez Grecyę. Wynik tych rokowań 
poddany będzie zatwierdzeniu projek- 
towanej konferencyi mocarstw. Do- 
tychczas nie powzięto jeszcze żadnej 
decyzyi, co do poruszenia na konferen: 
cyi kwestyi cieśniny Dardanelskiej. 


się 
ale cier- 


Tajemnicza ekspedycya. 


Z Belgradu donoszą, że w ponie- 
działek ruszyło nad Drinę sześć uzbro- 
jonych band, każda po 60 ludzi. Istnie- 
je podejrzenie, że te bandy mają na 
celu przedrzeć się w granice Buśnii i 
Hercegowiny, aby podniecić ludność 
do powstania przeciw Austro- Węgrom. 


Manifestacye w Czarnogórze. 


W Antivari rzucano kamieniami do 
okien konsulatu austryackiego. Ksią- 
żę Nikita przybył tam, aby osobiście 
l wicekonsula. 

Wiedniu coraz więcej utrwala się 
mniemanie, że cały obecny ruch serb- 
ski ma przedewszystkiem cele antydy- 
nastyczne. Na czele jego stoją bracia 
Marinkowicze, zdeklarowani wrogowie 
domu królewskiego, którzy opierają się 
na tych kołach oficerskich, które po: 
tępiły mord białogrodzki i jego wyko- 
nawców. Mówią, że z tym ruchem 
jest związana kandydatura księcia czar- 
nogórskiego. Rzeczywiście też dla u- 
czynienia go popularnym w Serbii, 
prowadzona jest bardzo gorliwa pro- 
paganda. Z innej znowu strony, ze 
wzgłędu na podejrzane źródło, z które- 
go czerpią agitatorzy serbscy pieniądze 
na agitacyę antyaustryacką, wymienia- 
ją księcia Connaught, najstarszego bra- 
ta króla Edwarda, jako przyszłego kan: 
dydata do korony serbskiej. 


Bojkot Austryi. 


Ciągłe ataki prasy angielskiej na Austryę od- 
działują na ludność, która objawia się w bojko* 
towaniu towarów austryackich. 

Z Edynburga donoszą, że anglicy domagają 
się usunięcia z gmachu iamtejszej wystawy flagi 
austryackiej. Towary, wystawione tam przez 
przemysłowców austryackich. nie mają nabywców. 
Zastępcę austryackiego, który pojawił się na 
wysiawie, powitano okrzykami: «Przeklęty au- 
stryak» i t. p, Zawezwano go także na policyę, 
gdzie zażądano od niego wyjaśnień, dlaczego tak 
dłngo bawi w Edynburgu. 


Konsul czarnogórski zaprosił przeby - 
wających wW Konstantynopolu wybitnych © Komisya budżetowa obccnie zajęta jest 
czarnogórców, w celu urządzenia  ma- | rozpatrywaniem preliminarza ministerstwa oświa- 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


— 


ty. Na jednem z ostatnich posiedzeń komisyi 
znajdował się również dyrekior departamento, 
p. Westman., Oświadczył on, że w imieniu mi- 
nisterstwa oświaty upoważniony jest do dawania 
odpowiedzi wyłącznie na zapytania piśmienne. 

Między innemi p. Westman oświadczył, że 
ministerstwo niehawem podrzas przyszłej sesyi 
wniesie de Dumy projekt ustawy nniwersyte- 
ckiej, przemilczał jednak pobudki, jakiemi powo- 
dowało się ministerstwo przy opracowywaniu 
projektu. 

Następnie dyrektor departamentu oznajmił, 
że na uniwersytetach rosyjskich wakuje 110 ka- 
tedr profesorskich; okrojenie zaś funduszów, 
przeznaczonych ma kształcenie profesorów, do 
sumy 20 tys rubli, jak również zmniejszenie kre- 
dytów na szkoły ludowe, spowodowane zostało 
presyą ze strony ministra skarbu. Na szkoły lu 
dowe przeznaczono tylko 6 mil. rb. 


© Śledztwo, wdrożone w sprawie napadu na 
pociąg w Bezdanach, ujawniło, że bandyci skra 
dli gotówką około 475 tys. rubli, nadto walorów 
wartości 144,000 rubli i papierów kredytowych, 
przeznaczonych do wycofania z obiegu, na snmę 
253 tys. rb. W wagonie pocztowym znajdowało 
się 2,400,000 rb.; z tego 1,800,000 rb. przezna- 
czonych było na wycofanie z obiegu i znisz- 
czenie. 


© W kuluarach krążą pogłoski, że drukowa- 
nia ustawy uniwersyteckiej odbyło się w 
wielkiej tajemnicy. W obecności specyalnie 
przysłanego urzędnika ministerstwa oświaty od- 
bito tylko 10 egzemplarzy, przeznaczonych dla 
ministrów, 
czcionki. 


poczem niezwłocznie  rozsypano 


C) Garstka misyonarzy-kwakrów, ndająca się 
do Tybetu, przejeżdżała przez Moskwę ekspre- 
sem syberyjskim. Misyonarze zamierzają  prze- 
być w Tybecie około 7 lat. Wśród mich znajdu- 
je się dwóch biskupów, ksiądz, doktór i siedmiu 
zwykłych misyonarzy. 


Z prasy rosyjskiej. 


_0 zakazie świętowania jubileuszu 
Swiętochowskiego pisze „Riecz*: 


«Kulturalne warstwy narodu polskiego chcia- 
ły uroczyście obchodzić dnie czterdziestoletniego 
jubileuszu swego wybitnego pisarza i wielkiego 
człowieka w nadziei, że święta kulturalne pozba- 
wione charakteru politycznego dadzą się pogo- 


dzić z widzimisię generał gubernatora «na pod- 


stawie stanu wojennego». 

«Okazało się, iż ta nadzieja» była nieco uto- 
pijoa... Generał-gubernator uznał za możliwe 
znieść wszystkie swoje poprzednie zarządzenia 
jednem pociągnięciem pióra <znieść» jubi- 
GUSZ>. 


„Słowo“ petersburskie z tego powo- 
du pisze: 


«Kółko Świętochowskiego jedno z pierwszych 
zamieniło popularne hasło niepodległości Polski, 
propagowane przez partye skrajne, na hasło 
autonomii i samorządu w granicach cesarstwa 
rosyjskiego. Anil do gwałtu, ani do anarchii 
Świętochowski nigdy młodzieży nie wzywał. Ju- 
bileusz Świętochowskiego został zakazany. Dla- 
czego? Dlatego, iż jest to jøden z przejawów po- 
litycznej myśli polskiej, «Naczalstwo» zabroniło 
jej istnieć, ona Jednakże istnieja i ciągle się 


rozwija. Jesi rzeczą oczywistą, że «naczalstwo». 


nie może popierać takiej «rozpusty», tak samo, 
jak nie mogło pozwolić i na jubileusz Tołstoja». 


W dniu przyjazdu I[zwolskiego do 
Londynu „Times“ i inne pisma angiel- 
skie zamieściły artykuły, w których 
jednogłośnie doradzają Rosyi bezinte- 
resowność w kwestyach bałkańskich. 
„Gołos Moskwy* tak o tem pisze: 


«Jedność zdania pism angielskich może być 
wytłómaczona tylko tam, że jest to ogólny wy- 
raz poglądów kierowników zagranicznej polityki 
Anglii. Jeśli tak, to rady pism, aby Rosya była 
bezinteresowuą w sprawie wschodniej, mogą być 
rozumiane tylko w ten sposób, że Anglia odma- 
wia Rosyi podtrzymania w tych zamiarach, kióre 
wypływają z sytuacyi politycznej, jaka się teraz 
wytworzyła». 

Krótko mówiąc, Rosya może nie na 
aferze bałkańskiej nie zarobić. 

«Te rady, dotyczące bezinieresowności, wy- 
dają nam się —pisze eGołos Moskwy» — szcze- 
gólnioej dziwne wobec pogłosek o tem, że Anglia 
chce wykorzystać sprzyjającą chwilę dla zagar- 
nięcia Egiptu. Mamy takie wrażenie, jak gdyby 
Anglia zaowu w swej polityce przejawiała tę 
<przewrowiość», która w ustach rosyanina stała 
się epitetem wyrazu «Anglia». 


Płacz i zgrzytanie zębów dźwięczą 
ze szpalt prasy rosyjskiej. „Przewrotna 
Anglia“ tak samo jak i inne państwa 
zarobią nu Bałkanach, a Rosyi dora- 
dzają wszyscy „umiarkowanie“ i „bez- 


daje się pomimowoli, że mowa tu o zgromadze- 
niu uczonych rosyjskich, rosyan, których świa- 


interesowność"*. Naturalnie, trudno się 
z tem spokojnie pogodzić. 


„Nowoje Wremia* nie posiada się ze 
złości z powodu  „natrząsania się dy- 
plomatycznego*, jakiego wyrazem jest 
nota austro-węgierska wręczona turec- 
kiemu ministrowi spraw zagranicznych, 
Tewfikowi baszy. 


<Turcyi nie pozostaje nic innego, jeżeli nie 
nważa ona za możliwe odpowiedzieć na gwałt 
siłą, jak sianąć na gruncie poglądów samej Au- 
stryi. Wychowaniec kolegium jezuitów (wczo- 
rajszy żyd—Aerentnal) twierdzi, że aneksya Bo- 
śnii i Hercegowiny została spowodowana gorą- 
cymi życzeniami samych bośniaków. Turcyi — 
jeżeli, powtarzamy, mie ma ona zamiaru wal- 
czyć o swe prawa orężnie — pozostaje tylko za- 
żądać, aby egorące Życzenia» ludności bośniac- 
kiej zostały wyrażone w formie prawnej. Jeżeli 
bośniacy i hercogowińczycy wyrażą przez po- 
wszechne głosowanie życzenie stania się podda- 
nymi państwa Habsburgów, to Turcyi wypadnie 
temu uledz, a reszta mocarstw enropejskich bę- 
dzie zmuszona uznać celowość 1 prawność 
aneksyi». 


Wszystko, co powyżej, jest dosłow- 
nem wyrażeniem nowych poglądów 
„Nowego Wremieni* na procedurę u- 
prawniania zaborów. O fakcie zaboru 
mają decydować sami „zabrani“. 


„Nowa polsko-żydowska intryga w 
uniwersytecie petersburskim“ — tak 
możnaby zatytułować najnowsze eluku- 
bracye Mienszykowa na temat zabu- 
rzeń uniwersyteckich. 


«Ogromna większość czytelników —piszo <zna- 
komity» publicysta—nie wie, co właściwie ukry- 
wa się poza taką np. formnłą: erada profesorów 
uniwersytetu petersburskiego». Czytelnikom wy- 


domość polityczna nie może być inną jak ro- 
syjska. [Tymczasem 
podziela z czytelnikami władza wyższa. 
tylko przeczytać spis profesorów 
uniwersytetu petersburskiego. Jest tam tylko 
pewna ilość nazwisk rosyjskich, ale poczynając 
od rektora Borgmana i prorektora Brauna — ja- 
każ przerażająca ilość «inorodców»!' Polacy, ży 
dzi, niemcy, szwedzi, grecy, znowu polacy, znowu 
żydzi—bez końcal». 


Jednakże „ślusarz zawinił*.. a kade- 
tów Mienszykow wiesza. 


«Cały obecny obrzydliwy strajk profesorów 
jest niczem innem, jak podłym manewrem partyi 
kadeckiej — dla zrzucenia p. Szwarca z krzesła 
ministeryalnego». 

«Zdaniem akademika Sobolewskiego profeso- 
rowie przebaczyliby p. Szwarcowi i wolne słu- 
chaczki, i nawet starostów, ale nie mogą oni 
jemu wybaczyć pozostawienie normy dla żydów. 
Oto jest cała treść rebelii uniwersyteckiej». 


jest to wielki błąd, który 
Trżeba 
1 prelegentów 


$esya Kijowskiego komitetu 
ziemskiego, 


--0— 
(Dalszy ciąg). 


Burzliwą dyskusyę, która w końcu 
zaczęła wkraczać na tory osobiste, wy- 
wołał budżet organizacyi przesiedleń 
czej. Na posiedzeniu majowem komitet 
uchwalił wziąć udział w regulowaniu 
ruchu przesiedleńczego i w tym celu 
przystąpić do okręgowej organizacyi 
przesiedleńczej, oraz założyć biuro prze- 
siedleńcze przy gubernialnym zarządzie 
ziemskim. Na powyższe zarządzenia w 
r. 1909 zarząd ziemski żąda 26,000 rb., 
z tego 17,000 rb. stanowi udział gub. 
kijowskiej w organizacji okręgowej, za 
który ziemstwo otrzymuje do swego 
rozporządzenia około 20,000 działek 
przesiedleńczych; 9,000 rb. potrzebne są 
na urządzenie biura przesiedleńczego. 
W referacie, wyjaśniającym potrzebę 
należenia do organizacyi przesiedleń- 
czej, przytoczone zostały dane liczbowe, 
świądczące 0 w»roście ruchu emigrá- 
cyjnego. W roku 1906 emigracya z gub. 
kijowskiej wzrosła w porównaniu z r. 
1905 trzykrotnie, w r. 1907 emigracya 
w stosunku do r. 1906 wynosi 486 proc. 
W roku 1908, pomimo, iż emigracya u- 
rzędowo została wstrzymana, gubernia 
kijowska na wschód wysłała przeszło 
20,000 osób. 

Referentem komisyi finansowej w tej 
sprawie był p. Suwczynskij. Komisya 


ZE SZTZZZÓZZ ZOZ Z TO OZ ZOZ Z ZROB A  Ą 


wypowiedziała się za zatwierdzeniem 
kredytu 17 tys. rb. na zapis do orga- 
nizacyi okręgowej, skasowała natomiast 
kredyt na gubernialne biuro przesie- 
dlcńcze. Zdanie to p. Suwczynskij uza- 
sadnia tem, że istnieje państwowa or- 
ganizacya przesiedleńcza w Syberyi i 
guberniach przyległych, która opiekuje 
się emigrantami. Działalność organiza- 
cyi przypuszczalnie zostanie rozciągnię- 
ta i na gub. kijowską. W powiatach 
uregulowaniem emigracyi zajmają się 
komisye rolne, pośrednikiem między 
temi instytucyami jest organizacya 0- 
kręgowa. Wobec tego liuro przesie- 
dleńcze traci racyę bytu, a działalność 
jego agentów należy uznać raczej za 
szkodliwą, ponieważ może ona stać się 
przyczyną emigracyi masowej, po któ- 
rej włościanie, nie znalazłszy dla siebie 
na obczyźnie odpowiednich warunków, 
powracać będą zupełnie zrujnowani, 
zwiększające liczebność proletaryatu rol- 
nego. Z innego założenia wychodzi 
prezes zarządu ziemskiego, p. Sukow- 
kin, polemizując z p. Suwczyńskim, mó- 
wca protestuje ge! uchylaniu się 
od wpływu na kwestyę tak wielkiej 
wagi, jak emigracya pewnych elemen- 
tów społecznych i oddaniu jej w ręce 
organizacyi urzędowej. Z drugiej strony 
działalności agentów ziemskich nie mo- 
żna uznać za wadliwą, ponieważ będą 
oni zapoznawali włościan z warunkami 
syberyjskimi, zapobiegając tem możli. 
wemu |lozczarowywaniu; w końcu p. 
Sukowkin zwraca uwagę i na to, że 
komisye rolne opiekują się tylko wy- 
chodźcami, zaregestrowanymi urzędowo, 
a obowiązkiem zieimstwa jest rozcią- 
gnąć opiekę i na włościan, emigrują- 
cych na własną rękę 

Uwaga o uchyleniu się społeczeń- 
stwa od udziału w sprawach  przesie- 
dleńczych wywołuje replikę p. Rewy, 
który bynajmniej nie sądzi, aby binro 
przesiedleńcze—organizacya, składająca 
się z kilku urzędników, miała reprezen- 
tować elementy społeczne. Uregulo- 
wanie emigracyi w powiatach mówca 
radzi powierzyć komisyom rolnym, któ- 
rych bynajmniej nie uwa a za przecią- 
żone pracą, jak starali się to udowo- 
dnić inni mówcy. Powinny one tylko 
pracować usilniej niż dotychczas, kie- 
dy komisye rolne były głównym ha- 
mulcem w rozstrzyganiu kwestyi rol- 
nych. Ostatnie twierdzenie p. Rewa 
ilustruje następującym przykładem: 
„papier urzędowy, wysłany z powiato- 
wego zarządu ziemskiego w Kijowie— 
Zytomierska Nr. 3, do zarządu guber- 
Sok, - Rylski zaułek—znajdował się 
w irodze 8 miesięcy. Ile czasu, zapy- 
tuje p. R,trzeba, aby taki papier od- 
był podróż z jednego z powiatów do 
Kijowa. Taki sposób załatwiania spraw 
ma się rozumieć nie da dodatnich re- 
zultatów ". 


W końcu mówca wypowiada się za 
wnioskiem komisyi, protestując jedno- 
cześnie przeciw  uzależnianiu ilości 
działek przesiedleńczych od sumy, zło- 
żonej przez ziemstwo organizacyi okrę- 
gowej, 

P. Sukowkin, widząc, że większość 
radnych skłania się do zdania komisyi 
finansowej, probuje ostatniego argu- 
mentu. Komitet 4 maja uchwalił już 
założenie biura przesiedleńczego, w ja- 
kiej więc pozycyi będzie się on znaj- 
dował wobec organizacyi okręgowej, 
jeśli dziś zamieni tę uchwałę, —per- 
spektywa jednak fałszywej pozycyi ko- 
mitetu, zarówno jak i oświadczenie 
członka guhernialnej hkomisyi rolnej, 
że komisyom niezbędną jest pomoc or- 
ganizacyi ziemskiej, nie zdołały urato- 
wać wniosku zarządu. Komitet jedno- 
głośnie uchwalił wyasygnować 17 tys. 
rb. na udział w orga”izacyi przesie- 
dleńczej i odrzucić kredyt na biuro 
gubernialne, pozostawiając, stosownie 
do propozycyi p. Łastoczkina, 2,500 rb. 
na agenta i kancelaryę przesiedleńczą, 
„tórej zadaniem będzie opiekować się 
emigrantami przy wyruszaniu w po- 
róż. 

Odmowa komitetu zmusiła pp. 5u- 
kowkina i Poto do złożenia swych peł: 


U źródeł kwestyi 
ruskiej w Galicyi. 


Kwestya ruska, która w ostatnich 
czasach tak ostro zarysowała się w za- 
borze austryackim i przybrała formy 
chorobliwie wypaczone i grożące w przy- 
szłości całym szeregiem nader nie- 
bezpiecznych dla obu stron konfliktów 
i powikłańh—nie jest wyłącznie kwestyą 
miejscową, galicyjską, lecz, posiadając 
znaczenie o wiele szersze, zwłaszcza 
dla nas kresowców, ma wagę sprawom 
pierwszorzędnym przynależną. 

Ukrainizm tutejszy, że tak powiem 
przedkordonowy, to rzecz mniej lub 
więcej blizkiej przyszłości,. ukrainizm 
galicyjski to fakt pełniący się w dobie 
obecnej. 

Skąd wyrósł... 

Czy my polacy nosimy na sobie ka- 
inowe piętno, że odradzające się w po- 
łowie dziewiętnastego stulecia dążenia 
narodowe ruskie zniweczyć, lub zaha- 
mować pragnęliśmy? 


Przedewszystkiem zechciejmy zrozu- 
mieć, że — „między tą kwestyą ruską, 
jaka dziś istnieje (w Galicyi), a prze 
szłością naszą niema nie wspólnego. 


Jak postępowaliśmy dawniej z rusina-|- 


mi: źle czy dobrze, sprawiedliwie, czy 
niesprawiedliwie, mądrze, czy głupio— 
to zupełnie nie wpływa i nie wpłynęło 
na ukształtowanie się dzisiejszych sto- 
sunków*... 

Tak pisze zupełnie słusznie Kazimierz 
Bartoszewicz w artykule p. t. „Przyczyn- 
ki do kwestyi ruskiej“ („Przegląd Naro 
dowy“ za lipiec b. r.), z którego pozwa- 
lamy sobie materyał rzeczowy zaczerp- 
nąć. 

W chwili wcielenia Galicyi do Au- 
stryi antagonizm narodowościowy nie 
istniał tam zgoła, Wśród szlachty, du- 
chowieństwia i wogóle inteligencyi ru- 


skiej panował język polski i poczucie 
przynależności do narodu polskiego, a 
co do ludu ruskiego, to w one czasy, 
podobnie, jak i lud polski nie miał on 
uświadomienia narodowego i lubił lub 
nienawidził nie polaków, lecz „panów“, 
uzależniając taki lub inny stosunek do 
nich od dobrego, lub złego obchodzenia 
się z sobą, 

Bo był to lud od roku 1340 z losami 
polski związany, bo nie miał on nigdy 
nic wspólnego z hajdamaczyzną, panu- 
jącą wśród jego braci prawosławnych, 
dopiero w 1569 roku do składu ludów 
Rzeczypospolitej wcielonych a wciąż 
przez sąsiadów do warcholstwa i krwa- 
wych buntów podburzanych. 

Rozróżniając więc w dziejach polski 
lud ruski unicki od dyzunickiego, pa- 
miętajmy, że kwestya ruska dawna, z 
życiem państwowem Rzeczypospolitej 
związana, dni swoje wraz z upadkiem 
państwa polskiego skończyła—kwestya 
zaś ruska w Galicyi narodziła się w 
roku 1848, a powołał ją do życia rząd 
austryacki, którego za jej patrem cer- 
tum uważać należy? 

A my?.. 

Nie od rzeczy będzie spojrzeć prosto 


-|w oczy rzeczywistości i rozstrzygnąć 


sine tra et studio, ile jest naszej winy 
w tem rozpętaniu się nienawiści naro- 
dowościowej, która dziś wschodnią Ga- 
licyą wstrząsa. 


Wśród niezliczonych a haniebnych 
oszczerstw, jakiemi pewien odłam obo- 
zu ruskiego wszystko co polskie ob- 
rzucić się stara, znane mi są słowa 
posła Budzynowskiego, wypowiedziane 
niedawno w parlamecie wiedeńskim: 

„Jedynym powodem upadku państwa 
polskiego było to, że polacy nawet na 
łożu śmiertelnem nie chcieli uznać ru- 
sinów za równych obywateli“. 

Czy Pa poseł Budzynowski mówił 
prawdę?... 

Czy, zostawiwszy na stronie kwestyę 
przyczyn rozbioru Polski, — ma ktokol- 
wiekbądź prawo rzucić nam w oczy 


zarzut, iż Rzeczpospolita w ostatnich 
dniach swego państwowego życia o ru- 
sinach zapomniała?... że naród polski, 
do życia w prawdzie i sprawiedliwości 
zbudzony, ten żywot swój przyszły na 
krzywdach i niewoli ruskiej opierać 
pragnął?... 

a szczęście historya naszych sej- 
mów ostatnich stanowczo insynuacyom 
posła Budzynowskiego zaprzecza. 

O równouprawnieniu szlachty i ma: 
gnateryi ruskiej mowy być nie mogło, 
bo równouprawnienie to od wieków 
istniało, a magnaterya ruska z dawien 
dawna dominujące stanowisko w Rze: 
czypospolitej dzierżyła. Nie można 
również mówić seryo o jakichś wyłącz- 
nych krzywdach ludu ruskiego, bo i 
lud polski był wówczas w poddaństwie, 
bo istniała „krzywda ludu“ na wszyst- 
kich krańcach państwa jednaka i zu- 
pełnie, a zwłaszcza na Czerwonej Rusi, od 
przynależności do tego lub innego na 
rodu niezależna, 

Tylko duchowieństwo ruskie było do 
pewnego stopnia poniżone i temu wła 
śnie postanowił sejm czteroletni zara- 
dzić. 

To też nie bacząc, że wobec grożące- 
go państwu niebezpieczeństwa główna 
uwaga sejmujących zwróconą była na 
wojsko i skarbowość, niezwłocznie po 
załatwieniu sprawy, dyecezyi łacińskich 
dotyczącej, wzięto pod obrady projekt 


„|o klerze unickim, projekt którego pier- 


wszy punkt żądał umieszczenia metro 
polity ruskiego w senacie. 

Deputacya sejmowa i opinia publicz- 
na Zu pomocą broszur żądały wejrzenia 
wogóle w potrzeby ludu ruskiego i po 
prawienia losu, wykształcenia ducho 
wieństwa, na-początek zaś szło deputa- 
cyi o krzesło w senacie dla metropolity... 
I gdy ten wniosek oddany był w Izbie 
pod dyskusyę, ani jeden głos nie oświad- 
czył się przeciwko niemu, a natomiast od- 
rzucono wniosek podskarbiego, ks. Po- 
niatowskiego, o zrównaniu kalendarza 
ruskiego z rzymskim, chociaż popierał 
go król i wszyscy uznawali tego wnio- 


sku słuszność i korzyści, dla obu stron 
stą:l płynące. „Toby lud zniechęciło*— 
mówił biskup Cieciszowski. „Powie- 
dzieliby, że chcemy ich przerobić na 
polaków *—dodał Kazimierz Sapieha... 
Więc uchyliwszy kwestyę kalendarzową 
jednogłośnie zawotowano przyjęcie me- 
tropolity unickiego do senatu, uznając 
(słowa konstytucyi) potrzebę okazania 
przychylności naszej dla obrządku ru- 
skiego, jednością Świętą z kościołem 
katolickim złączonego, i okazania wzglę- 
dów dla duchowieństwa tego obrządku 
wiernością nieskazitelną dla nas, króla 
i ojczyzny odznaczającego się". 

Jednocześnie atoli pomyślano i o 
schizmie i o tych, którzy „nieskazitel- 
ną wiernością“ nie odznaczali się zgoła. 

Uchwałą sejmową z dnia 5 marca 
zwołano kongregacyę generalną dyzuni- 
tów do Pińska dla wybrania konsysto- 
rza, który obejmie „rząd duchowny* 
nad wszystkimi wyznawcami, a obrady 
nad projektami kongregacyi zajęły sej- 
mowi czas od 8 do 21 maja 1792 r. 

Ustanowiono dla schizmy cztery bi- 
skupstwa i tyleż konsystorzy, zależnych 
od patryarchatu carogradzkiego, dano 
jej samorząd wewnętrzny i to taki, ja- 
kiego chciała, a nawet uprzywilejowano 
kościół grecki, pozbawiając króla pra- 
wa nominowania biskupów i zostawia- 
jąc mu tylko wybór między 4 kandy- 
datami przedstawionymi przez kongre- 
gacyę synodalną. 

„Polska — pisze Julian Bartosze- 
wiez') — dała najpiękniejszy wzór to- 
lerancyi religijnej i najpierwszy według 
porządku chronologicznego i to w wie- 
ku, który dla niczego nie miał toleran- 
cyi.. Targowica rozbiła wszystko“... 

Niezapominajmy przytem, że powyż- 
sza uchwała sejmowa zapadła w dniu 
4 maja, a więc w chwili odczytania w 
sejmie noty Bułhakowa o wtargnięciu 
wojsk rosyjskich. I wtedy to po uch- 
waleniu pierwszych zarządzeń w obro- 
nie kraju—128 głosami na 136 obradu- 


1) J. Bartoszewicz Szkie dziejów 
rusktego w Polsce str. 297. 


kościoła 


jących — zdecydowano „wymierzenie 
sprawiedliwości“ rusinom dyzunitom. 

Niezapominajmy również, że ustawa 
majowa o miastach nie czyniła żadnej 
różnicy między obywatelami różnych 
obrządków i, że jeżeli konstytucya 8 
maja, uczyniwszy dla mieszczan bar- 
dzo wiele, ludowi dała zbyt niestety 
mało, stosowało się to do wszystkich 
mieszczan i do całego ludu w grani- 
cach ówczesnych Rzeczypospolitej za: 
mieszkującego. 

Targowica wprawdzie 
wszystko... 

Ale przyszło potem powstanie ko 
ściuszkowskie... 

I oto w dniu 7 maja, t. j. jednocze- 
śnie z „uniwersałem połanieckim* wy- 
daje Naczelnik odezwę do kleru nieu- 
nickiego, w której między innemi mówi: 

„Różniea opinii i obrządku nie prze- 
szkadza nam kochać was, jak braci i 
współrodaków*.. A powoławszy się na 
kongregacyę pińską i na uchwały sej- 
mu, którego pracę Targowica i najazd 
przerwały, —dodaje: „Ale bądźcie pewni, 
że czego on (sejm) nie dokonał, to do- 
konanem będzie, że wolność obrządku 
grecko-oryentalnego i przyzwoite opa- 
trzenie kapłanów jego jest w zamiarze 
naszym.  Przychylnością, dobrodziej- 
stwem chcemy was braci naszych do 
wspólnej ojczyzny przywiązać... Macie 
drogę do szczęśliwości waszej i waszych 
potomków“. 


Jednocześnie pisze Kościuszko list do 
prezesa komisyi porządkowej chełm- 
skiej (najwyższej władzy powstańczej 
ziemi chełmskiej) biskupa unickiego, 
Porfirego  Ważyńskiego, w którym 
znajdujemy takie oto słowa: — „Przy- 
pomnij sobie biskupie, w jakim duchu 
sejm 1791 r. pracował i jaką obrząd. 
kowi greckiemu wymierzył sprawiedli- 
wość. Wierzaj mi, że nie może być 
żaden naród skłonniejszym do uczynie- 
nia dobrze każdemu, jak naród polski, 
kiedy tylko sam wolę swoją czynić 
może. zywam więc cię biskupie na 
miłosć Boga, na miłość ludu i na mi- 


zmarnowała 


z 0 


łość ojczyzny, abyś cel nasz tłómaczył 
prostocie tak, by każdy człowiek pojął, 
że wojna teraźniejsza zaczęta jest o 
dobro, o interes, o szezęśliwość każde. 
go, że chcemy, aby nikt nikogo ciemię- 
żyć nie mógł*. „A 

A dowiedziawszy się że najbliżsi jego 

sąsiedzi, obywatele powiatu brzeskiego 
i kobryńskiego powołali do komisyi po- 
rządkowej 8 osób obrządku grecko 
oryentalnego, t. j. dyzunitów, taką do 
ak w najwyższej radości odezwę Wy- 
syła: 
| "Wybór przez was uczyniony—Ppisze 
Wódz—okazuje, jak z duchem obywa- 
telstwa zdrową politykę łączyć umie- 
cie....... Zapewnijcie wszystkich grecko- 
oryentalnych imieniem moim, że wszel- 
kie swobody, któremi wolność pozwala 
cieszyć się ludziom, będą mieć wspólne 
z nami, i że konsystorz ich z całą wła- 
dzą podług praw sejmu konstytucyjne- 
go jest powrócony. Niechaj użyją tego 
wpływu, który mieć mogą do ludu 
swego wyznania dla przekonania ich, 
że my, walcząc o wolność, wszystkich 
ziemi naszej mieszkańców uszczęśliwić 
pragniemy“... 

Oto garść faktów, jako odpowiedź 
tym, którzy, nie przebierając w środ- 
kach, pragną światu narzucić pewność, 
że—„nawet na łożu śmiertelnem polacy 
nie chcieli uznać rusinów za równych 
obywateli“. s 

Fakty mówią co innego. 

Krzywda ruska ostatnich chwil Rze- 
czypospolitej nie plami... I chociaż moc 
obca, zamiarom naszym nieprzyjazna, - 
przemogła i owoce nieskszitelnych pra- 
gnień odradzającego się narodu zniwe- 
czyła, sumienia nasze są przeto spokoj- 
ne, bośmy szczerze usiłowali zamordo- 
wać „stary grzech* i z całego Serca 
pragnęli wolnej doli i szczęśliwego by- 
tu dla—wszystkich. 

Edw. Paszkowski. 


(D. c. n.) 
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nomocnictw, jako przedstawicieli ziem- 
stwa w organizacyi okręgowej. Na 
przedstawicieli obrano pp. Rewę i Suw- 
czyńskiego. 

Z wielką szkodą dla sprawy emi- 
gracyi w dyskusyi nad nią nie wziął 
udziału nikt z włościan radnych, któ- 
rzy, jako przedstawiciele warstw lu- 
dności bezpośrednio w tem zaintere- 
my mogliby najlepiej ją oświe- 
tlić. 

W końcu posiedzenia przewodniczą- 
cy zakomunikował, że według przy- 
pnszczalnych obliczeń pozostaje nie- 
objętych żadną pozycyą rozchodową 
16,888 rb. Sumę tę komitet postanowił 
zużytkować w sposób następujący: 
500 rb. przeznaczono na ulepszenie 
szkoły pszczelarskiej w Bojarce, 500 
rb.—na zapomogi Kuj. T-wu  Dobrocz. 
(rosyjskiemu) i 15,883 rb. na potrzeby 
3 budowlane ministerstwu oświaty. 

Następnie komitet potwierdził repar- 
tycyę podatku gruntowego na r. 1909, 
stosownie do projektu kijowskiej izby 
skarbowej, w sumie 612,228 rb., w 
końcu uchwalono wypłacić p. Rewie 
wynagrodzenie za rok 1908 i 1909 za 
przedstawicielstwo w banku włościań- 
skim. 

Na tem zebranie zostało przerwane 
do dnia następnego. 


odbędą się wybory nowego ordynatora 


tala. 

— Nominacya. _Ordynator-prosektor 
szpitala Kiryłowskiego, d-r Korowicki, 
został mianowany profesorem uniwer- 
sytetu noworosyjskiego w Odesie. 

— Nieprawidłowa rewizya. Dowiadu- 
jemy się, że rewizya faktyczna spraw 
przystani kijowskiej dokonana przez 
miejską komisyę rewizyjną, która zażą- 
dała wydalenia wszystkich funkcyona: 
ryuszów wydziału brzegowego, była do- 
konana nieprawidłowo i już teraz nara- 
ziła miasto na znaczne straty. Wyniki 
rewizyi i krytyka jej zostaną rozpatrzo- 
ne przez radę miejską na jednej z przy- 
szłych sesyi. 

— Statystyka cholery. Wczoraj do 
szpitala robotniczego przywieziono je- 
dnego chorego z symptomatami chole- 
ry. W innych szpitalach nie notowa- 
no nowych wypadków zasłabnięć. Ilość 
wypadków cholery, potwierdzonej una- 
tizą i śmierci, pozostaje bez zmiany— 
91 i 47. 

— W B.-Cerkwi d. 26 września za- 
chorowało 5 osób, zmarły — 2, od po 
czątku epidemii 167 i 60. 

— MIŁY DENTYSTA. Do dentysty B-go 
przy ul. Aleksandrowskiej przyszła onegdaj z 
mężem młodziutka mężatka pani Mąż pozo- 
stał w poczekalni, młodą Kobietę zaś dentysta 
poprosił do gabinetu. Minął jaki kwadrans, gdy 
p. N. posłyszał w gabinecie ogromny hałas. Rzu- 
cił się do drzwi, przemocą je otworzył i ujrzał 
dentystę, próbującego dokonać na 19 letniej jego 
żonie gwałtu. Wdrożono w tej sprawie śledz- 
two. 

— NAPAŚCIE. Onegdaj wieczorem na placu 
Halickim dwaj rabnsie napadli na B. Bojko, 
schwycili go za gardło i zaczęli przeszukiwać je- 
go kieszenie. Bojko zaczął wołać o pomoc. Ze- 
brał się tłum, który schwytał jednego z rabnsiów 
1 Sawickiego. Drugi umknął. 

Przed piwiarnią w domu N-r 64 przy ul. 
Iwanowskiej dwaj bandyci zerwali z p. Lihsen- 
berga zegarek złoty z łańcuszkiem. 

— UJĘTY ZŁODZIEJ. Na placu Halickim 
olicya śledcza schwytała 9 letniego Mikołaja 
Liukina, sprzedającego skradzioną marynarkę. 
Okazało się, że ojciec chłopca— dorożkarz, będąc 
sam w  restauracyi, polecił synowi odwieźć z 
dworca do hotelu „Savoy* kufer z rzeczami po- 
dróżnych. Chłopak wyciągnął z kuferka w drodze 
marynarkę i próbował ją sprzedać, ale na szczę- 
ścia nie udało mn się to. 


— KATASTROFA NA 


(d. n.) 


Zajścia w uniwersytecie. 


Wczoraj w 14-em audytoryum o g. 
11-ej zrana, po skończonym wykładzie 
prof. de Metza, zebrał się wiec, na któ- 
rym jedni próbowali mówić o konie- 
czności wysłuchania uchwały rady ko- 
alicyjnej, drudzy zaś protestowali prze- 
ciwko temn, jak również przeciwko sa- 
memu wiecowi. W chwili największe- 
go ożyw enia i najgorętszej wymiany 
zdań wszedł do sali rektor i poprosił 
o rozejście się, uprzedzając, że w prze- 
ciwnym razie do uniwersytetu może 
wejść wojsko i policya. Studenci wy: 
szli z audytoryum, ale zebrali się na 


głównych schodach i tu po krótkich DNIEPRZE We 


taa „ogłoszono, że „rada środę na wprost przystani przewróciła się łódź 
oalicyjna „ ogłosiła strajk od g. 9-ej]z 5.ma osobami. Czterech z nich uratowano, 
zrana 3 października. Około południa |piąty I. Fakiorowicz utonął. 


— SAMOBÓJSTWA. Wczoraj wieczorem 
do cyrkułu E przyszedł 60-letni 
farmaceuta Borys B-ew i oświadczył, iż on przed 
chwilą zażył wielką dozę morfiny i sublimatu. 
Wezwano «Pogotowie». Oczekując przyjazdu le- 
karza starzec głośno wyrażał żal, że jego dotych- 
czas nie powiesili. Podobno jnż kilka razy pró- 
bował on odebrać sobie życie i zawsze coś mu 
w tem przeszkodziło, Wogóle B. czynił na świade 
kach wrażenie człowieka nienormalnego. W ka- 
retce Pogotowia odwieziono go do szpitala Ale» 
ksandrowskiego. 

— W domu Nr 75 przy B. Bulwarze otruła 
się krawcowa J. Z-o. Desperatkę umieszczono 
w szpitalu robotniczym. 


— W domu Nr 39 przy Zaułku Pawłowskim 
zażyła trucizny i zmarła szwaczka Marya Mija. 

— W domu Nr 8 przy Zanłku Nesterowskim 
otruła się strychniną Marya B-ja. 


Powody tych samobójstw nie są wiadomo. 


— POŻAR NA PADOLE, Wczoraj o godz. 
4 wieczorem wybucbł pożar w posiadłości Foło- 
mina przy ul. Spaskiej Nr 23. Spłonął dach 
i strych oraz zostały zniszczone niektóre lukale 
w 3-piętrowej oticynie. Tłumiły pożar wszystkie 
oddziały miejskiej straży ogniowej i straż ochot- 
nicza. Jeden ze strażaków P. Juzda spadł z da- 
chu i odniósł obrażenia ciała. «Pogotowie» skon- 
staiowało złamanie ręki. 


Z SĄDÓW. 


W kijowskim sądzie okręgowym toczyła się 
wczoraj przy udziale sędziów przysięgłych nader 
churakierystyczna sprawa, następującej treści. 
Dnia 9 marca 1906 roku do sklepu kolonialnego 
Żukowa na Łukjanowskim targu zaszedł niezna- 
ny przecihodzen, kupił jakąś bagatelkę, a nastę- 
pnie, wdawszy się w rozmowę z subjektem Ko- 
zemiakinem, zaproponował mu kupno wykopane- 
go przez siebie skarbu za 3,000 rubli; jako do- 
wód pokazał cztery monety złote, pokiyte jakąś 
warstwą zielonego koloru, i obiecał zgłosić się 
niebawem po raz drugi, pozostawiając mu czas 
do namysłu. Kożemiakin nie czokał długo, gdyż 
nieznajomy stawił się w sklepie Żukowa d. 11 
maja w towarzystwie drugiego człowieka; subjekt 
poszedł z nim: na Głuboczycki zaułuk, gdzie 
oczekiwał jeszcze jeden pan, z wyglądu ormia- 
nin. Tam Kożemiakin oddał nieznajomym zac 
szczędzone 2,600 rubli, za co dostał od nich ów 
«skarb» w opakowaniu. Po blizszem zbadaniu 
zawartości worka okazało się w nim 1,570 sztuk 
zwykłych marek, używanych do gry w pokera, 
Pomimo podaaego przez poszkodowanego do- 
kładnego rysopisu nieznajomych, policya długi 
czas nie mogła ich odszukać. Wreszcie po blizko 
trzech i pół miesiącach bezowocnych poszukiwań 
do wiadomości wydziału ślodczego doszło, iż w 
domu Nr. 168 przy ulicy Wielkiej Wasilkow- 
skiej w mieszkaniu niejakiego Gemisza zatrzy- 
mali się przyjezdni z Odesy «handlarze skarba- 
mi». U Gemisza agenci zastali Asadurowa i 
Tkaczenkę. Przy konfrontacyi Kożemiakin po- 
znał w nich nieznajomych, którym dał się tak 
haniebnie oszukać. Zaskoczeni aferzyści zaprze- 
czyli wszystkiemu, lecz gdy subjekt zapewniał o 
ich tożsamości, zacietrzewiony Asadurow krzy- 
knął: «nieprawda, nie dałeś 2,606 rubli, tylko 
1,200». Następnie przyznał się do szantażu, 
twierdząc, że popełnił go nie w spółce z Tka- 
czenką i Gemiszem, lecz z dwoma zupełnie mu 
nieznanymi indywiduami. Ponieważ  Gemisz 
zbiegł, więc na ławie oskarżonych zasiedli tylko 
Asadurow i Tkaczenko. Przysięgli uznali obu 
za winnych i sąd skazał ich na pozbawienie 
i praw i przywilejów i 2 lata rot 
aresztanckich oraz zapłacenie 1,200 rubli z po- 
wództwa cywilnego. 

— Izba sądowa kijowska przy udziale przed- 
stawicieli stanów rozpatrywała wczoraj sprawę 
obywatela honorowego Iwana Grygorowicza, któ- 
ry, będąc zarządzającym 19 kagarłykskim rowi- 
rem końskim podczas mobilizacyi 1905 roku, po- 
bierał od włościan nielegalną opłatę po 25 ko- 
piejek od konia. Izba skazała Grygorowicza na 
pozbawienie szczególnych praw i przywilejów i 
półtora roku rot aresztanckich. 

— Wczoraj kijowski sąd wojenno-okręgowy 
zakończył rozpatrywanie sprawy Puszkara, Ry- 


do uniwersytetu przybył policmajster 
z policyą, za nim zaś zjawiło się pół 
kompanii żołnierzy. Wojsko się usta- 
wiło przy schodach, obok  kancelaryi, 
kz zaś z policyą udał się na 

orytarz, proponując studentom rozejść 
się. Studenci się rozeszli, poczem woj- 
sko wyprowadzono, policya zaś pozo- 
stała w gmachu uniwersyteckim do 
końca wykładów, które się odbywały 
bez przerwy. Żadnego ze studentów 
ani aresztowano, ani zapisano. Naogół 
przeważa tendencya do nie przerywania 
wykładów. 


| RZEK 
KRONIKA. 


— Z Koła Kobiet Polek. Zarząd Koła 
Kobiet Polek wkrótce stawia kiosk w 
magazynie kwiatów „Warszawianka“ 
przy ulicy Włodzimierskiej M 43. W 
kiosku tym wystawiane będą na sprze- 
daż kobiece roboty rozmaitego rodzaju, 
zarówno artystyczne, jak zwyczajne. 
Kiosk będzie również przyjmował ob- 
stalunki na szycie bielizny, hafty iżwy- 
roby pończosznicze. 

Uprasza się o składanie okazów do 
biura „Koła Kobiet*, Funduklejowska 
26 mieszk. 1. 


— Teatr polski. Wczoraj odbyło się 
przedstawienie inauguracyjne trupy 
polskiej.  Dawano sztukę Zapolskiej 
„leh ezworo*. Publiczności było dużo, 
artystów przyjmowano życzliwie. Szcze- 
gółowe sprawozdanie podamy w naj- 
bliższym numerze. 


— Odrzucenie prośby o zmniejszenie 
podatku, Komitet ziemski, rozpatrzy- 
wszy prośbę p. Djakowa o zmniejsze- 
nie sumy podatku ziemskiego w pow. 
kijowskim, określoną na mocy 71 art. 
ust. ziem., odrzucił ją. Odmowę uzasa- 
dniono tem, że suma dochodów mylnie 
jest obliczona w kwocie 1,800 tys. rb., 
w rzeczywistości zaś wyraża się ona 
cyfrą 866 tys. rb. Resztę stanowią po- 
datki niekontyngensowe, które nie mo- 
gą być włączone do sumy ogólnej po 
datków. Podawca złożył votum separa- 
tum. 

— Odmowa. Dyrektor departamentu 
celnego zawiadomił prezydenta miasta, 
że prośba jego i kupców kijowskich o 
zwrócenie właścicielom towarów, skon- 
fiskowanych jako kontrabanda w 6-ciu 
sklepach kijowskich przez urzędników 
ceinych, została odrzucona. Wyrok w 
tej sprawie wyda komora celna w Wo- 
łoczyskach w drodze administracyjnej. 
O ile kupcy nie zechcą poddać się te- 
mu wyrokowi, sprawa zostanie skiero- 
waną do instancyi sądowych, dokąd 
też winny być skierowane wszystkie 
reklamacye poszkodowanych. 

— Konfiskata. Kijowski czasowy ko: 
mitet do spraw prasowych wydał roz: 
porządzenie o konfiskacie dodatku do 
„Kijow. Wiest." „Kijewskaja Iskra“. 

— Zamknięcie sesyi komitetu. Wczo- 


raj o godz. 6-tej wieczorem została kowskiego i innych, oskarżonych na podstawie 
zamknięta sesya doroczna komitetu | fałszywego pognis piati 0 Ji: zbrojny 
ziemskiego. Wszystkie sprawy zostały | 2a dzierżawcę folwarku Jerszów (gub. czerni- 
rozpatrzone. Preliminarz budżetowy howska). Wasyla Mecheda, zabójstwo tegoż, oraz 


jego syna Iwana i zrahowanie 300 rubli. Pro- 
kurator zrzekł się oskarżenia i sąd wszystkich 
oskarżonych uwolnił od odpowiędzialności. 


na r. 1909 został zamknięty z 8 proc. 
nadwyżką w porównaniu z rokiem po- 
przednim. 

— Wydalenie rewirowego. Śledztwo 
policyjne potwierdziło ogłoszony w swo- 
im czasie w pismach fakt obicia przez 
rewirowego cyrkułu bulwarowego, Sło- 
bodianiuka, studenta politechniki By- 
strickiego, który się nie zgodził spełnić 
rozkazu rewirowego wyrażonego w for 
mie brutalnej, gdy ten zażądał od stu- 
denta pompowania wody na jednym 
z pożarów na Szulawce. W rezultacie 
śledztwa rewirowy został wydalony ze 
służby w kijowskiej policyi miejskiej. 

— Wybory dyrektora szpitala. Dn. 4 
października rada szpitalna ma obrać 
nowego dyrektora szpitala Aleksandrow- 
skiego, na miejsce obecnego dyrektora, 
d-ra Flejszmana, termin pełnomocnictw 
którego upłynął W tym samym dniu 


TEATR i MUZYKA. 


Koncert orkiestry włościańskiej 
p. Namysłowskiego. 


O doniosłem znaczeniu i działalności 
p. K. Namysłowskiego, jako krzewiciela 
i p polskiej sztuki ludo- 
wej, pisało się dużo, a zawsze z nale- 
żnem mu uznaniem. Nie rozwodząc 
się zatem nad tą kwestyą, podajemy 
trochę osobistych wrażeń, wyniesionych 
z pierwszego w sezonie bieżącym kon- 
certu orkiestry p. Namysłowskiego, 
który miał miejsce w sali resursy ku- 
pieckiej w dn. 1 b. m. 

Otóż z przyjemnością zaznaczamy, że 
postępy,-uczynione przez zuchów pana 
Namysłowskiego od czasu, kiedyśmy 


wydziału ginekologicznego tegoż szpi- 


powiadam Panu uprzejmie, 
przez Pana obchodzie Mickiewiczowskim zapo- 
wiedziany wykład o Mickiowiczu w myśl ustępu 
1 par. 12 ustawy rzeszy o zebraniach musi być 
wygłoszony nie w polskim, tylko wyłącznie w nie- 
mieckim języku. 


ną z prezydyum wiecu do marszałka 1 namie- 
stnika w celn proszenia ich o rozpatrzenie i po- 
parcie. powziętych uchwał. 


po większej części protesty szynkarzy 
całego kraju. 


jące: 


D Z ITENN I KM 


po raz ostatni słyszeli ich w 1906 r., 
wprost zdumieni 
ciem rytmu, tempa, cieniowania, ba, 
nawet czasami ekspresyi muzycznej, 
jakie zdradzały te szczere dzieci roli 
polskiej. Oczywiście odlanie surowca, 


jakim jest wrodzony instynkt muzyczny 


naszego włościanina, w formy szlache- 
tniejsze, nadające się do publicznej 
wystawy, to całkowicie zasługa pp. Ka- 
rola i Stanisława Namysłowskich. Wiel- 
ką musieli pracę w to włożyć, ale też 
i plon obfity zbierają. 

Dobór instrumentów (z wyjątkiem 
paru dętych drewnianych, które nale- 
żałoby zastąpić doskonalszymi) staran- 
ny, cechujący znajomiość rzeczy. Co- 
prawda, instrumenty dęte metalowe za 
nadto górują nad resztą—dzieini chłop- 
cy dmą w nie siarczyście, — nie psuje 
to jednak wcale wrażenia, o ile pro 
gram nie wychodzi z zakresu dziarskich 
krakowiaków, ognistych mazurów, za- 
maszystych oberków i polonezów. Z ta- 
kich też utworów, z włączeniem śpie 
wnych pieśni ludowych, i powinien, 
zdaniem naszem, składać się cały re- 
pertuar naszej orkiestry, którą nie dar- 
mo przecież zwiemy narodową i ludo- 
wą. Prawdziwą niespodziankę uczynił 
nam p. N., umieszczając w programie 
uwerturę R Wagnera „Polonia“, która 
dopiero w roku bieżącym wyszła z dru 
ku i zdążyła obiedz stołeczne nasze 
i zaćhodnio-europejskie miasta. Jest to 
jeden z pierwszych utworów geniusza 
„muzyki przyszłości*, na którem, po za 
pewnymi zwrotami o specyficznie Wa- 
gnerowskich cechach, znać jeszcze po- 
ważny wpływ Beethowena, Wielkie 
p. Namysłowskiemu dzięki za pomysł 
wykonania „Polonii“. 

Jeden niemiły: spotkał nas na kon- 
cercie tym zawód: słuchacze zebrali się, 
niestety, w bardzo umiarkowanej ilości. 
Czyżby nasza dzielna kapela i jej kie- 
rownicy budzili w społeczeństwie na- 
szem tak małe zainteresowanie? 


W. T. D. 


KRONIKA POLSKA. 


— Zakaz odozytu po polsku. Dnia 22 listo- 
pada n. st. zamierzał komitet polityczny w Ber- 
linie urządzić dla polaków berlińskich publiczny 
obchód Mitckiewiczowski. Chcąc uniknąć niespo- 
dzianek ze strony policyi, ndał się prezes komi- 
tetu, p. redaktor Fr. Krysiak wpierw do decer- 
nenta wydziału teatralnego, wyższego radcy re- 
gencyjnego, v. Glasenappa, który ma oświadczył, 
że na popisy dekiamalorskie 1 śpiewacze po 
przedłożeniu jej odnośnych tekstów policya praw- 
dopodobnie gładko udzieli pozwolenia, natomiast 
co do wykłada o Mickiewiczu Sam decydować 
nie może, bo to jest rzeczą wydziału polityczne- 
go. Wyraził jednak z góry wątpliwość, czy ten 
wydział na polską mowę pozwoli. Zrobił też 
życzliwą uwagę, że przecież można obchód tak 
urządzić, że deklamacye i$ ie mogą być wy- 
konane po polsku, a wykr o Mickiewiczu—po 
niemiecku. 

Dawszy p. v. Glasenappowi stosowną odpra- 
wę na propozycyę jego wygłoszenia wykładu o 
Mickiewiczu w języku niemieckim, napisał p. 
Krysiak natychmiast policyi doniesienie o mają- 
cym się odbyć obchodzie, podkreślając, iż jednym 
z numerów programn będzie ów wykład, 

Na odnośne pismo, przesłane pud adresem 
wydziału teatralnego prezydynm policyjnego, na- 
deszła od wydziału politycznego następująca wie- 
kopomna odpowiedz: 


Prezydyum policyi Berlin C. 25. 
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Na Pańskie podanie z dnia 27 września od- 
że na urządzonym 


Z polecenia v. Marcard. 
Wobec tego policzku, wymierzonego knlturze 


oświadcza «Dziennik Berliński», że polacy ber- 
lińscy zrezygaują z niemieckiego wykładu o królu 
polskiej pieśni, pozostawiając sąd o zakazie tym 
policyi berlińskiej opinii całego świa cywilizo- 
wanego. 


— Żamykania szynków. Wiec w Sprawie za- 


mykania szynków odbył się onegdaj we Lwowie. 
Wzięło w nim udział bardzo wiele osób, 
zentantów różnych zawodów i sfer. Główny re- 
ferat p. t. „Precz z karczmą, precz z szynkiemi* 
wygłosił p. Tadeusz Czapczyński. Udowadniał | | 
on konieczną potrzebę zamykania szynków w 
niedzielę i święta, jako pierwszego 
głównego celu, to jest do zniesienia alkoholn, 
jako srodka konsumcyjnego. Przemawiało jeszcze 
kilkunastu mówców na temat szkodliwości alko- 
holu dla zdrowia, ubóstwa ogólnego wśród warstw 
WaS spowodowanego pijaństwem, konieczno- 
sci 
rychby robotnicy mogli się tanio posilać, zamiast 
korzystać 
W końcu uchwalono jednogłośnie 
stawione przez głównego referenta, a domaga- 
jące się zakazu 
wych we wszystkicn bez wyjątku lokalach ed 
godziny 6 wieczór dnia poprzedzającego niedzie- 
lę lub święto chrześcijańskie aż do godziny 6 
rano po niedzieli 
reprezentacye parlamentarne 
szego ustawodawczego załatwienia tej sprawy. 
Nadto uchwalono wezwać sejm, parlament, wła- 
dze rządowe 
nych państw przystąpiły do planowej 1 stanowc ej 
waiki z alkoholizmem; do wyszukania źródeł do- 
chodów, opartych na podstawach, nie zagrażają- 
cych zdrowiu społeczeństwa; do gospodarki eko- 
nomicznej, społecznej i politycznej, uwzględnia- 
jącej równomiernic wszystkie warstwy społecz- 
ne; — do wydania stanowczych ustaw ochron- 
nych, któreby przedewszystkiem m'odziez oto- 
czyły troskliwą opieką, i do najrychlejszego z3- 
prowadzenia w szkołach nauki o szkodliwości 
alkoholu. 


repre- 


roku do 


za ładania przy budowach kuchni, w któ- 


w tej mierze z usług szynków i t. d. 
rezolucye po- 


sprzedaży napojów alkoholo- 


lub święcie, oraz wzywające 


jak  najrychiej- 


eM 


i krajowe, aby za przykładem in- 


W końcu uchwalono wysłać delegacyę złożo- 


Na wiec nadeszły setki telegramów. Były to 
niemal z 


OFIARY 


Na kościół pod wezwaniem ów. Mikolaja w 
Kijowie. Do komitetu budowy nowego kościoła 
(ul. Prorezna Nr. 13), od dnia 27 września 
do dnia 2 października wpłynęły ofiary następu- 

Serafina Długołęcka 3 rb. — ŚLanisłaśgi 
Newlińska 3 rb. — Kamińska 60 kop. — X. X. 
pamięci Aleksandra, Gerarda i Władysława Baj- 
kowskich 300 rb. — Otrzymano ze skarbonki w 
kościele św. Aleksaudra za czas od dnia 1-go 
sierpnia do dnia 29 września 109 rb. 03 kop.— 
Romuald Gawińsk! LO rb. — Ze skarbonki na 
budowie nowego kościoła otrzymano 26 rb. — 
M. K. 2 rb. — Józef Malinowski 5 rb. — Rar 
zem z poprzedniemi ofiarami 484,546 rb. 52 
kop. 


Prezes komitetu 
L. Jankowski. 


Ca Redakcyi «Dziennika Kijowskiego» zło- 
żyli: 


Na wpisy dla niezamożnej młodzieży: Pamięci 
Bronisława Fudakowskiego. p. Władysław Iwań- 
ski 10 rb. 


Na kośołó! éw. Mikołaja: 
Terenia Kulikowska 1 rb, 


Na najbiedniejszych: p. I. K. 1 rb. 


p. i k. I rb. — 


zasługują na gorącą pochwałę. Byliśmy 
tem wielkiem poczu- 


audytoryum przez studentów strajku- 
jących, wołali przez okna o pomoc po- 
rada październikowców w kwestyi uni- 


parcie 
kowców. 


ministerstwie oświaty będzie rozważa- 
ny projekt nowej ustawy uniwersytec- 
kiej. 

uchwalił strajk, 

stał wypuszczony na wolność. 

dzeniu rady profesorów uchwałono, z 
powodów ostatnich zajść w uniwersy- 
tecie, 


knięcie uniwersytetu do dnia 9 listo- 
pada. 


nicznych, lzwolskij, zabawi w Londy- 


Berlin. 


KIJOWSKI 


burga, Paryża i Londynu, a Miłowano- 
wicz do Berlina w celu spotkania się 
z Izwolskim. 

Wiadomość o kompensacie Serbii 
i Czarnogóry przez podział sandżaku 
Nowobazarskiego pomiędzy temi pań- 
stwami spotkano w Berlinie z oburze- 
niem.  Sympatya do  młodoturków 
wzmaga się. 

Petersburg. — Według pogłosek Buł 
garya zawarła z Austryą w Budapeszcie 
poufną umowę, dotyczącą wzajemnego 
wspierania się. 

W Rumelii została zmobilizowana 
armia buigarska. 

Petersburg. — Z Konstantynopola ko 
munikują, że został tam podpisany 
kontrakt na dostawę do armii tureckiej 
2,500 koni z Rosyi. 

Konstantynopol. — Prasa turecka roz- 
trząsa kwestyę konferencyi i kompen- 
sat, jakich mogą zażądać mocarstwa. 
Organ urzędowy młodoturków „Szuraj 
Umsnet* pisze, że Turcya powinna 
opracować swój program Konierencji, 
oparty na dogodnych dla niej punktach 
trakiatu berlińskiego. Za podstawę tu- 
reckiego programu winno być przyjęte 
rozłożenie tureckiego długu państwo- 
wego na wszystkie prowincye tak, aby 
oderwane prowincye były również ob 
ciążone częscią długu. 

„Ikdam*, omawiając kwestyę, twier- 
dzi, że wzbudza ona zbyt mało zainte- 
resowania w Turcyi, która jest jedynie 
wykonawczynią postanowień Europy, 
nie osiągając z tego żadnych korzyści 
dla siebie. 

„Tanin“ przewiduje nowe komplika- 
cye, spowodowane przez wyrzeczenie się 
Austryi sandżaku  nowobazarskiego, 
który zostanie zarzewiem odradzających 
się dążeń serbskich do rozszerzenia te- 
rytoryum serbskiego ze szkodą Tur- 
cyi. 

Konstantynopol. — Panuje przekona- 
nie, że znalezione w Stambule dwa 
worki bomb należały do reakcyjnych 
spiskowców. 

Belgrad. — W odpowiedzi, otrzyma- 
nej przez skupczynę serbską na jej po- 
zdrowienie, przesłane skupczynie czar. 
nogórskiej, ta ostatnia zapewnia Serbię 
o gotowości poświęcenia wszystkich 
sił swoich, w celu wytworzenia ku po- 
żytkowi wszystkich serbów jedności 
narodowościowej. Następnie w odpo- 
wiedzi powiedziano, że nadeszła chwila 
wspólnej obrony ideałów, ożywiających 
Serbię i Czarnogórę. 

Konstantynopol. — Ambasada au- 
stryacka z ramienia rządu poczyniła 
energiczne kroki u wielkiego wezyra 
z powodu bojkotu ogłoszonego przeciw 
statkom „Lloydu* austryackiego. We- 
zyr obiecał wydać odnośne zlecenie 
ministrowi policyi co do portu konstan- 
tynopolitańskiego i ministrowi spraw 
wewnętrznych co do portów prowin- 
cyonalnych. 

Belgrad. — Serbskie „Press Bureau“ 
odmawia wiarogodności informacyom, 
podanym przez dzienniki austro-wę- 
gierskie, jakoby demonstracye w Bel- 
gradzie nie były skierowane przeciw 
anexsyi Bosnii i Hercegowiny, lecz tyl- 
ko przeciw panującej dynastyi gdyż 
w demonstracyi brały udział żywioły 
antydynastyczne. Takie wiadomości 
tendencyjnie fałszywe rozsiewają ko- 
respondencye gazety „Ziemiina*. Tak 
że tendencyjnemi i zmyśłonemi są do- 
niesienia dzienników o rzekomych nie- 
snaskach pomiędzy królem i następcą 
tronu. "Ah wbrew pomienio- 
- nym wersyom król i następca są przed- 
(Od korespondentów własnych).  |mjotem entuzyastycznych Kwasy lu- 
Sprawy uniwersyteckie. dpości, stale protestującej przeciw ane- 


: „ | ksyi. 

Petersburg, — Podczas zajść w uni- se. : 
wersytecie miejscowym studenci-związ- sz" a” W in kk 
kowcy n. r, zamknięci w jednem z|CZ9rem przed xonakiem misji angiel- 

skiej i ministerstwem wojny odbyły 
się ogromne manifestacye z udziałem 
licznych posłów, profesorów i tłumu 
ludu. Pochód z flagami, pochodniami 
i orkiestrą przedefilował przez ulice ze 
śpiewami j okrzykami na cześć króla, 
następcy tronu i z nieprzyjaznymi o 
krzykami pod adresem Austro- Węgier. 
Przed serbskim bankiem kredytowym, 
prowadzącym interesy z „Länder ban 
kiem“ manifestanci wszczeli hałas. 

W da. 1 października otwarto sesyę 
skupczyny. 

Getynia.—Przed gmachem misyi serb- 
skiej odbyła się manifestacya na rzecz 
solidarności serbów. Wszędzie odbywa- 
A się wiece, wysyłające do rządu rezo- 
ucye z żądaniem energicznych środ- 
ków dla obrony interesów Czarnogórza 
| narodowości serbskiej. 

Londyn.—,/Times', omawiając sprawy 
perskie, utrzymuje, że zbiegowie per- 
scy mieli jakoby prosić mocarstwa o 
niewtrącanie się w sprawy Persyi, o 
raz oświadczyć, że Anylia i Rosya nie 
żywią innych zamiarów, jak tylko va- 
prowadzenia rówuowagi. „Times* ko- 
mentując swoje informacye, dotyczące 
Rosyi i Dardanelów, powiada: Jeśliby 
rewizya traktatu, która mogłaby zape- 
wnić Rosyi wszystko to, czego ona żą 
da, nie zagrażając jednocześnie Turcyi, 
Anglii, lub jakiemukolwiek innemu 
mocarstwu, mogła być rzeczywiście za- 
rządzona, a nadto jeśliby rewizya ta 
uzyskała niewymuszone przyzwolenie 
Tarcyi, to ze strony Anglii nie natrafi 
ona na żadną przeszkodę. Lecz wypra- 
c'wanie podobnego szematu przedsta- 
wia poważne trudności. Nie mając o 
niem dokładnych wiadomości nie war- 
to zapuszczać się w dalsze rozumowa- 
nia. 

Kolonia.—Według informacyi „Kół. 
nische Ztig.* otrzymanych z Sofii, am- 
basador niemiecki oświadczył rządowi 
bułgarskiemu, że zanim Bułgarya nie 
wyrazi gotowości do spełnienia swych 
zobowiązań względem Turcyi i nie 
zwróci nieprawnie zagarniętej części 
wschodnich kolei żelaznych lub nie 
pokryje strat towarzystwa kolei żela- 
znych w sumie 15,000 franków dzien- 
nie, przyznanie niezawisłości Bułgaryi 
nie może podlegać rozważaniu. 

Sofia.—Dyplomatyczni przedstawicie- 
le Niemiec i Austro-Węgier znów zwró: 
cili się do rządu bułzarskiego z per- 
swazyami w Sprawie kolei wscho« 
dnich; dali oni do zrozumienia, że u- 
znanie Bułgaryi za królestwo nie mo- 
że nastąpić przed uregulowaniem kwe- 
styi kolejowej w sposób, któryby za- 


Ostatnie wiadomości. 


Mobilizacya w Austryi. Ze Lwowa 
donoszą, że galicyjskie zarządy kolejo- 
we otrzymały polecenie przygotowania 
wszystkiego na przypadek mobilizacyi. 
Do Dalmacyi wysłano 148-1niu żandar- 
mów galicyjskich. 

Stachowicz ochotnikiem. Do Buda- 
pesztu donoszą z Białogrodu: Dziennik 
tułejszy „Politika“ otrzymał potwier- 
dzenie wiadomości, że b. członek ro- 
syjskiej Dumy Państwowej i wybitny 
działacz polityczny Stachowicz przesłał 
do serbskiego „Komitetu odrodzenia 
narodowego* list, w którym oświadcza, 
iż zapisuje się, jako ochotnik do legio- 
nu „Św. Michała“ i składa na cele or- 
ganizacyi legionów 1,000 rb. 

Abdykacya króla Piotra. Abdykacya 
króla Piotra staje się coraz bardziej 
prawdopodobna. Krążą też. pogioski, 
że na dworze czarnogórskim rzekomo 
zapomniano o niedawno wykrytym spi- 
sku „bombistów*, kierowanym przez 
entuzyastów serbskich, aby módz się 
tym sposobem zbliżyć do Serbii i agi- 
tować na rzecz i teresów dynastyi czar- 
nogórskiej. Ponadto pewne dane upo- 
ważniają do mniemania, że całym obe- 
cnym ruchem „patryotycznym* w Ser- 
bii kieruje ks. czarnogórski Mikołaj, 
który dąży do objęcia w spadku po 
królu Piotrze tronu serbskiego. 

Turcya zbroi sę. Z Konstantynopola 
donoszą do „Matina“, że co noc udcho- 
dzą ztamtąd pvciągi z amunicyą i ma- 
teryałami wojennymi do twierdz i pun- 
któw koncentracyjnych, wojska ture- 
ckiego. 

Cholera w Chinach. Cholera szerzy 
się w zastraszający sposób w Chinach. 
Dotychczas zmarło na nią 20,000 osób. 

Wyścig balonów. Większość uczestni- 
ków międzynarodowego wyścigu balo- 
nów o nagrodę Gordona Benneitu, wy- 
lądowała na wybrzeżach morza Pół- 
nocnego. Uprócz balonu amerykańskie- 
go „Louis*, zauważono jeszcze inny 
balon, unoszący się w kierunku mo- 
rza. O balonie tym brak dotychczas 
wieści jakichkolwiek. Co się tyczy ba- 
lonu „Louis“, to pękł tak, jak balon 
„Conqueror“, i opadł na morze w po- 
bliżu Helgolandu. Obu aeronautów, 
znajdujących się w łodzi jego, urato- 
wała łódź pilotów. Balon „Victoria“ 
upadł również na wodę pod Otten- 
dorfem, w zatoce Elby. Obaj aeronau- 
ci, zajmujący łódź jego, dopłynęli do 
brzegu. Balon uratowano. Najwięcej 
szans zwycięstwa ma balon angielski 
"GORA który opadł na granicy duń- 
skiej. 

Odrzucone posłuchanie. Półurzędownie 
donoszą, że Berchtold, ambasador au- 
stryacki w Petersburgu, dlatego nie 
otrzymał audencyi, gdyż rząd rosyjski 
chce przedtem porozumieć się z Izwol- 
skim. Izwolski wraca do Petersburga 
koło 4 b. m, Po jego przyjeździe Berch- 
told będzie przyjęty. 

Zjazd adwokatów. W Wiedniu 
otwarto zjazd adwokatów austryackich 
w obecności ministra sprawiedliwości 
d-ra Kleina, który zapowiedział, że już 
w najbliższym czasie dojdą do zała- 
twien'a ważne sprawy dotyczące stanu 
adwokackiego. 


Telegramy. 


icyi. 

Petersburg.— Wczoraj odbyła się na- 
wersyteckiejj uchwalono okazać po 
studenckiej frakcyi październi- 


Petersburg-— Dnia 8 października w 


Petersburg. — W Puławach instytut 
Petersburg. — Petrażycki wczoraj zo- 


Petersburg. — Na specyalnem posie- 


prosić ministra oświaty o zam- 


(Od koresp. własnych i Ag. Pet.) 


Zatarg bałkański. 
Petersburg. — Minister spraw zagra- 


nie do soboty. Stamtąd wyruszy on 
na 8 dni do Paryża, a potem zwiedzi 


Petersburg. — W „Now. Wremieni* 
umieszczono ogłoszenie dwóch ofice- 
rów, którzy proszą osoby, pragnące 
przyjąć udział w wojnie za wolność 
Serbii, o podanie swych adresów. 

Petersburg. — Stachowicz zaprzecza 
pogłoskom, jakoby on zamierzał zapi- 
sać się do ochotników, zaznaczając 
przytem, iż wyraził on chęć wstąpie- 
nia do oddziału Czerwonego Krzyża. 

Petersburg. — Do Londynu komuni- 
kują, że Turcya skłonna jest do ustępstw 
w sprawie Dardanelów z warunkiem, 
aby przy przechodzeniu okrętów rosyj- 
skich przestrzegano dobę przerwy. 

Petersburg. — Ambasador austryacki 
zaproponował Porcie zwołać konforen- 
cyę ambasadorów dla rozstrzygnięcia 
kwestyi bośniackiej. Natomiast Au- 
strya poprze sprawę udzielenia Turcyi 
kompensaty materyalnej za niezawi- 
słość Bułgaryi. Porta odpowiedziała, 
że propozycya ta powinna być oznaj- 
miona wszystkim mocarstwom. 

Petersburg — Według pogłosek Grey 
zaproponował Izwolskiemu wyrzec się 
Dardanelów, a wzamian za to ustępstwo 
Anglia zgodzi się realizować pożyczkę. 
Izwolskij zainterpelował w tej kwestyi 
władzę petersburską. 

Petersburg. — Według informacyi z 
Belgradu Paszicz wyjechał do Peters- 


jednem z okien 


posłańca. 
niony. Banda rozbójnicza składała się 
z 10 ludzi. 


spadkobierców 


gub. tomskiej partyę chodzików i 
rodziny na 298 działek. 


dowolił obie strony zainteresowane. 
Rada ministrów sprawę tę rozważała 
na posiedzeniach z d. 30 z. m.i 1-go 
b. m. 

Londyn.—Do „Times'u* komunikują, 
że rząd rosyjski nie ma zamiaru wno- 
sić do programu projektowanej konfe- 
rencyi europejskiej przepatrzenia po- 
stanowień o Dardanelach, sądząc, iż 
przepatrzenie może być dokonane za 
zgodą i przy dobrej woli rządu ture- 
ckiego, jako rezultat przyszłych per- 
traktacyi, którym rząd angielski przy- 
puszczalnie oka e poparcie. Należy 
mniemać, że jednym z najważniejszych 
rezultatów czynności Austro-Węgier i 
Bułgaryi będzie serdeczniejsze  zbliże- 
nie się pomiędzy Anglią, Francyą a 
Rosyą i wzmocnienie ich przyjaźni z 
przekształconą Turcją. 

Konstantynopol. — Wybory municy- 
valne wywołały zatarg pomiędzy tur- 
kami a grekami. Tam, gdzie grecy od- 
nieśli zwycięstwo, wybory zostały ska- 
sowane przez władze manicypalne. 
Patryarchat zaskarżył nieprawidłową 
kasacyę i nieprawidłowe dokonanie 
wyborów w Perze, Smyrnie, Adryano- 
połu i Kerarundzie, uprzedzając rząd, 
że jeśli ta skarga nie zostanie uwzglę- 
dniona, to grecy powstrzymają się od 
uczestnictwa w wyborach do parla- 
mentu. 


Konstantynopol. — Tłum w pobliżu 
cyrkułu poiicyjnego Beszik-Tarze za- 
mordował greka i zranił Śmiertelnie 
jego narzeczoną—turczynkę, z powodu 
zamiaru tej ostatniej przyjąć chrzest. 
W rządowym komunikacie z tego po- 
wodu rząd oznajmia, iż przywódcy zaj- 
ścia zostaną oddani pod sąd. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Cholera. 


— W Petersburgu, od południa dnia 
1 października do południa dn. 2 paź- 
dziernika, zasłabło na cholerę 49 osób, 
umarło 86. 


Petersburg. — Dziś w uniwersytecie 
pa wydziale języków wschodnich odby- 
ły się trzy wykłady. Na innych wy- 
działach wykładów nie było. Na wiecu 
wynikła bójka pomiędzy studentami. 
W bójce kilku studentów zostało po- 
ranionych iaskami w głowyi twarze. W 
sali wybito szyby. 
Wiec został rozwiązany. Kacelarya ra- 
dy profesorów poczyniła kroki celem 
wykrycia uczestników bójki i pocią- 


guięcia ich przed sąd dyscyplinarny. 


Wieczorem naznaczouo Sspecyalne po- 
siedzenie rady profesorów. 


Petersburg.—Zmarł dyrektor szkoły 


Teniszewskiej, radny miasta Petersbur- 
ga—Ostrogorski. 


Moskwa.—Przy żeńskiem gimnazyum 


ks. Golicynej uroczyście otwarte zosta- 


ły pierwsze w Rosyi wyższe żeńskie 
kursy rolnicze. Kursy te będą dawały 


prawa uczonych agronomów. 


Orzeł. — Na posiedzeniu  komisyi 


gubernialnej do spraw żywnościowych, 


w której również brał udział zarządza- 


jący oddziałem ziemskim, Kowalewski, 
postanowiono starać się o wyznaczenie 
miliona pudów żyta na wydawanie po- 
życzek ży »nościowych ludności powia- 
tów dotkniętych nieurodzajem. 


Orenburg.—W pobliżu stacyi „Miass“ 


dokonano zbrojnego napadu na pucztę, 
idącą ze wsi Miass na dworzec kolejo- 


wy. Zagrabiono 40 tys. rb. Raniono 
Jeden koń zabity, drugi ra- 


Orzeł. — W Trubczewce zaareszto- 
wano pewne indywiduum, przybyłe z 
zamiarem ograbienia poczty. Przy za- 


aresztowanym znaleziono mauzer z 68 
nabojami, 
oraz rurka szklana, z materyą eksplo- 
dującą. 


brauning z 204 nabojami 


Lublin. — Otwarto pierwszy jesienhy 


jarmara bydła. 


Eupatorya.—Zebranie ziemskie posta- 


nowiło otworzyć niższą szkołę rolniczą. 


Użyty ma być na ten cel fundusz 
Tongura w kwocie 


120,000 rb., przyczem szkoła będzie 


korzystała z subsydyum. Pozatem po- 
stanowiono otworzyć 10 szkół elemen- 
tarnych: prosić ministerstwo oświaty 
o zapomogę w kwocie 17,390 rb. i po- 
życzkę 18,000 rb. na budowę szkół, 


Piatyhorsk.— W Georgiewsku otwarto 


szkołę realną. Jest to pierwszy w mie- 
ście zakład naukowy. 


Riazań. — Komisya rolna wysłała do 
84 


Londyn. — Hr. Benkendorf wydał w 


ambasadzie obiad na cześć [zwolskie- 
go. W liczbie gości byli obecni Hard ng 
Asquith, 


Grey i inni ministrowie. 

Londyn.—Konferencye Grey'a z Izwol- 
skim nie zostały zakończone dn.1 paź- 
dziernika, jak oczekiwano; ostatnia 
konferencya odbędzie się jeszcze w dn. 


2 października. 


Berlin. — Biilow omawiał z posłami 
Japonii i Angli stojące na porządku 
sprawy polityczne. Według ag. Wolfa, 
możliwem jest, że ks. Bülow przyjmie 
i innych przedstawicieli państw zagra- 
nicznych. We wtorek miał ks. Biilow 
długą naradę z posłem austro-węgier- 
skim. Narada wyjaśniła zasadniczo zu- 
pełną jednomyślność obu działaczy 
państwowych we wszelkich kwestyach 
polityki zewnętrznej. 

Molde (Norwegia). — Jeden z rybaków 
dostawił balon szwajcarski „Helwecya*, 
który kierowany przez pułkownika 
Szekka brał udział w wyścigu balo- 
nów, urządzonym przez Gordona Ben- 
neta. Aeronau i ocaleni. 

Londyn.—Do ,Times'u* telegrafują z 
Teheranu, że Ein-Ud' Doule został u- 
wolniony; naczelnikiem wszystkich sił 
wojennych wysłanych ‘przeciw Tabri- 
sowi mianowany został Ferzman- 
Ferma. 

Tabris —Eym Ud-Douhle wraz z od- 
działem karnym wyruszył z powrotem 
do Teheranu. 


D Z- IPE ONENI IK 


KIJOWSKI 


1) 
Jacques Futrelles. 


Myśląca Maszyna, 


Y1. Okradziony bank. 


(Z angielskiego przełożył Z. W.) 


l. 


Wprawne palce Filipa Dunston'a 
przeiiczyły ostatnią paczkę stu dolaro- 
wych banknotów — dziesięć tysięcy w 
niej było — poczem paczka dołączoną 
została do stosu leżącego na stole, 
Wszystko było w porządku. Osiemnaś- 
cie paczek — razem 107,231 dolarów. 
Następnie Dunston przejrzał je raz 
jeszcze, opatrując każdą literami F. D. 
Takim był system w narodowym ban- 
ku Ralstona, i temu to systemowi i 
akuratności niezmiernej zawdzięczanoa, 
że z nieznacznej instytucyi bank Ral- 
stona wyrósł do jeduej z najpierw- 
szych potęg w kraju. System ten za- 
Pe oni został przez prezesa ban- 

u, Quintona Fraser'a, który, pomimo 
siedemdziesięciu kilku lat, jeszcze 
czynnym był jego członkiem. Od pięć- 
dziesięciu lat w nim pracował, a od 
trzydziestu czteru był jego prezesem. 

tary bankier uchodził za bardzo 
bogatego człowieka, a to z powodu 
wielkich stosunkowo sum, jakie wyda- 
wał na dobroczynność. Tak jednak nie 
było. Prywatny majątek jego był mier- 
nym, ale że miał tylko Żonę do utrzy- 
mania, a wymagania obojga bardzo 
były skromne, więc mógł nadwyżką 
dla dobra ogółu się rozporządzać. 


Dunston pozbierał paczki z pieniędz- 
mi i zaniósł je do prywatnego kantoru 
kasyera, Randolfa West'a, gdzie poło- 
żył je na obszernym biórku, przy któ- 
rem ten coś pisał. Kasyer arkusz pa- 
pieru, nad którym pracował, włożył do 
kieszeni i spojrzał na przedstawiony 
sobie rachunek. 

— W porządku? —spy tał. 

— Najzupełniej,—odparł Dunston. 

— Dziękuję. Możesz pan odejść. 

Było to w godzę po zamknięciu u- 
rzędowem i Dunsten wkładał właśnie 
zarzutkę, gdy West wyszedł ze swego 
bióra, by zamknąć pieniądze do ogrom- 
nej stalowej kasy. Kasyer wstrzymał 
się chwilę, by dozorca, Harris, mógł 
pozamiatać podłogę przed kasą. 

— Spiesz się!--rzekł niecierpliwie. 

Harris pośpieszył i West włożył pie- 
niądze do kasy. 

Czy są w porządku, 
pytał Dunston. 

— W porządku. 

West ostatnią paczkę wkładał, gdy 
Miss Louise Ciarke, sekretarka prezesa 
Fraser'a, wyszła z jego pokoju z długą 
kopertą w ręku. 

— Proszę pana, panie West,—rzekła, 
—Mr. Fraser kazał mi włożyć tę ko- 
pertę do kasy. Omal nie zapomnia- 
łam. 

Spojrzała do wnętrza podczas, gdy 
West kopertę wsuwał między paczki 
z bankootami, i ładne jej niebieskie o- 
czy szeroko się z zaciekawienia roz- 
warły. Nareszcie kasyer ciężkie drzwi 
zatrzasnął i Miss Clarke, uśmiechnąw- 
szy się do Dunston'a, znikła w pokoju 
prezesa. 

West pozamykał zamki i miał obró- 
cić kółko z kombinacyą liter, gdy 
drzwi od ulicy otworzyły się i wszedł 
prezes śpiesznym krokiem. 

— Chwilkę jeszcze, West,—zawołał. 


panie? —za- 


—Czy miss Clarke dała ci kopertę do 
schowania? 

— Dała. Włożyłem ją do kasy. 

— Poczekaj no.—I staruszek zbliżył 
się do kasy, którą West na nowo o- 
tworzył, i wyjął z niej kopertę. 

Kasyer odwrócił się z jakiemś zapy- 
taniem do Dunstona a Fraser przez 
ten czas przeglądał zawartość koperty. 
Wyjmował właśnie rękę z wewnętrz- 
nej kieszeni surduta, gdy West zwró- 
cił się do niego. 

— Już możesz zamknąć, West, — 
rzekł prezes. 

I znów ciężkie drzwi zatrzasnęły się, 
zamki zasunięto, i kółko obrócono. 
Fraser przypatrywał się z zajęciem tej 
manipulacyi. 

— Wiele tam dziś macie? — za- 
gadnął. 

— Sto dwadzieścia dziewięć tysięcy 
dolarów, no i oczywiście wszystkie 
bypoteki. 

— Hm! Niezły kęsek, gdyby się kto 
mógł doń dostać, — zaśmiał się Fraser, 

— Doskonały, tylko że dostać się do 
niego nikt nie może. 

W tej chwili Miss Clarke, ubrana 
już do wyjścia, stanęłe we drzwiach. 

-— Oh! Miss Clarke, nie mogłaby mi 
pani jeszcze bilecik napisać? 

I owszem,—odparła i powróciła z 
prezesem do jego pokoju. 

West i Dunston czekali 
Harris skończy zamialać; Dunston 
zresztą i lak nie byłby wyszedł bez 
Miss Clarke, bo codziennie ją do tram- 
waju odprowadzał, a pochlebne mnie- 
manie, jakie o niej miał, dla nikogo 
tajemnicą nie było. 

— Spiesz że się, — zawołał znowu 
West do dozorcy. 

— Zaraz panie, już kończę, — odpo: 
wiedział tenże. 

Dunston zajrzał przez kratę do wnę 
trza banku; posadzka świeciła się czy- 


jeszcze aż 


sto, a kupę papierków i śmiecia Har- 
ris zmiatał do śmieciarki, a że i Miss 
Ciarke ukazała się w progu, więc wy- 
szedł z nią na ulicę i widział, jak i 
West za chwilę bank opuścił, i szyb- 
kim krokiem w drogę się puścił, trzy- 
mając chustkę od nosa w ręku. 

— Mr. Fraser jeszcze coś rachuje,— 
zauważyła Miss Clarke.—Mówił, 
godzinę w banku pozostanie. 

— Jaka pani śliczna!—odparł Dun- 
ston z zachwytem. 

Tej nocy bank okradziono. Wielką 
stalową kasę rozbito i zabrano z niej 
129,000 dolarów. 

Nocnego stróża, Wilhelma Haney, 
znaleziono nieprzytomnego, a obok le- 
żał jego rewolwer z wszystkimi na- 
bojami wystrzelonymi. 

Tak biedak byt zbity, że małą w 
szpitalu robili nadzieję utrzymania go 
przy życiu. 

Zamki wysadzone były dynamitem, 
a przyrząd zegarowy wskazywał, że 
wybuch nastąpić musiał o 2.89. 

W ten sposób można było określić 
czas, w którym rabunek popełniono; 
policyant znajdował się wtedy o oztery 
kwartały dalej, a bałas niczyjej uwagi 
nie zwrócił, ponieważ była to część 
miasta zajęta jedynie przez rozmaite 
urzędy i instytucye finansowe. Zło- 
dzieje weszli przez okno w pokoju ka 
syera, gdzie kraty były powyrywane z 
granitu, granit zaś skruszony jak 
wapno. 

Jeden tylko ślad za sobą zostawili, 
a była nim płócienna chustka od nosa, 
leżąca tuż przed kasą. Musiała ona 
tam upaść w czasie rabunku, bo Dun- 
ston pamiętał, że posadzka czysto była 
zamieciona, gdy wychodził z banku. 
Chustka ta była własnością kasyera 
Westa, który nawet nie przeczył te- 
mu, chociaż nie rozumiał skąd się tam 


że z|ju usiadł przy biórku 


wzięła. Miss Clarke zaś i Dunston 
widzieli, jak wychodził z banku z 
chustką w ręku. 


I. 


Prezes Fraser przyszedł do banku o 
dziesiątej, i dowiedziawszy się o rozbo- 
i głowę wsparł 
na rękach, jakby zupełnie był zgnie- 
ciony niespodziewanym ciosem. Miss 
Clarke często podnosiła na niego oczy 
peng współczucia i sama bardzo przy- 

iią się wydawała. Przez zamknięte 
drzwi słychać było głosy detektywów. 

Od czasu do czasu wchodzili urzęd- 
nicy z rozmaitemi pytaniami, ale ban- 
kier odpowiadał na wpół tylko przyto- 
maie, tak był oszołomiony. Następnie 
przybyli dyrektorowie i postanowili 
stratę pokryć z własnych funduszów. 
Wśród publiczności popłochu nie było, 
bo wiedziano, że bank rozporządza śro- 
dkami prawie nie do wyczerpania. 

Kasyera Westa nie zaaresztowano, 
bo dyrektorowie, którzy znali go od 
osiemnastu lat, pokładali w nim nieo- 
graniczone zaufanie i słyszeć nawet 
o czemś podobnem nie chcieli. On 
sam zaś zapewniał, że od wczoraj w 
banku nie był wcale i nie ma naj. 
mniejszego pojęcia, skąd chustka jego 
tam się wzięła. 

Policya, po  przeprowadzonem na 
miejscu śledztwie, rabunek złożyła na 
karb fachowych złoczyńców i rozesła- 
ła na wszystkie strony agentów, a de- 
tektyw Mallory zapewnił, że wkrótce 
pożądany skutek osiągniętym zostanie. 

Taką była sytuacya w południe. 
Miss Clarke, która cały ten czas prze- 
siedziała bezczynnie przy swej maszy- 
nie do pisania, zbliżyła się teraz do 
prezesa. 

— Jeśli mnie pan teraz nie potrze- 
buje—rzekła— to pójdę na śniadanie. 


— Owszem, owszem — odpowiedział, 
budząc się z zadumy. Zupełnie był o 
niej zapomniał. 

— Tak mi 
drżącemi usty. 

— Dziękuję pani — rzekł bankier —- 
jest to rzeczywiście cios dia mnie; naj- 
gorszy, jaki kiedykolwiek mnie spot- 

ał. 


przykro, — wymówiła 


Miss Clarke przeszła cichym kro- 
kiem do kantoru i ciekawie spojrzała 
na rozbitą kasę. Bankier zaś wstał z 
nagłem postanowieniem i zawołał We- 
st'a. 

— Znam człowieka, który tę kwe- 
styę wyjaśnić może — rzekł stanow- 
czo, — Poproszę go, by przyszedł i roz- 
glądnął się; będzie to w każdym razie 
pożądaną pomocą dla policyi. Może 
go` pan także zna? Jest to profesor 
Van Dusen. 

— Nigdy nie słyszałem 0 nim, ale 
powitam go z radością, jeśli może 
przyczynić się do rozświetlenia sprawy, 
bo pozycya moja bynajmniej przyjem- 
ną nie jest. 

Prezes Fraser wezwał więc profeso- 
ra Van Dusen, tak zwaną Myślącą 
Maszynę, i czas jakiś rozmawiał z nim 
przez telefon. 

— Przyjdzie — rzekł zwracając się 
z westchnieniem ulgi do kasyera. 


(D. c. n.). 
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Zawiadamia Szanowną publiczność, że w czwartek 2-go paź- 
dziernika r. b. nastąpiło 


Uroczyste otwarcie 


Oddziału okryć 
dziecinnych. 
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Lelejon 764. 


Idąc za postępem i przykładem zagranicy, staramy się z każdym rokiem specyalizować rozma- 
ite działy ubrań i okryć i. zaopatrzywszy każdy z oddziałów w doborowy asortyment gotowych ubrań 
i materyvałów, dajemy w jednym magazynie kilka całkowicie wyspecyalizowanych oddzielnych części 
tegoż. Rozwijając zatem powyższy program otwieramy w sezonie niniejszym 


Oddział okryć dziecinnych 


i mamy niepłonną nadzieją. że Szan. Publiczność zechce się osobiście przekonać o tem, z jaką staran- 
nością i pedantervą urzeczywistniamy nasz program. 


2-4090-2 


10-3205-5 M O t O ry 


Fabryki mechanicznej 


LUDWIK NOBEL 


w Petersburgu. [i 
Kosztorysy i objaśnienia na pierwsze żądanie. 


=” — 


S. p. 


Z poważaniem 


Moskiewski Dom Handlowy M. i J, MANDL, 


~ p u. = 
< zm = 


Diesela 


Generalny przedstawiciel 
na południową Rosyę 


INŻ. MECH, M. KLIGMAN 


Kijów, ul. Prorezna Nr. 10, telef. 1,324. 


K. SEPTER i S-ka 


Kreszczatik Nr 40, 


CYR 


KLE 


dla wyższych, średnich i niższych szkół sysiemu Richtera 
i innych. Przyrządy do kreślenia, rechenschiber etc. 


K. Duszozyśski i K. Przewłgck 
Gospodarstwo Sadowe 


w Józeforvie nad Wisłą. 
—412-1 (gub. Lubelska). 


Sady handlowe. Szkółki owocowe i leśne. 
Plantacye chmielu i wierzby koszykarskiej. 
Stacya meteorologiczna. 


5 


„™3720—4 


150,000 


drzewek owocowych poleca, 


Ceny nizkie. 
Cenniki na żądanie. 


Drnkawnia Polska w Kijowia, ulica Wasilczyk 


| m MA | M 


owski M 


Oddział kij 
! K 


Niebywale łatwa 
Niezmienna siła 


BF- Poza konkurencyą. 


e 


J. K. SZUMAN: 


| 


LAMPY ŻAROWO-NAFTOWE 


„LIRA“ w WARSZAWIE. 


ijów, KRESZCZATIK Nr 5. 


Adres telegraficzny „Embu, Kijów”. 


Lampa „Lira“ bez ciśnienia. 
Zapala się sama, 
Gasi się automatycznie. 
Niema napompowywania powietrza, 
Niema kwasu węglowego. 
Działa bez przerwy. 


Absolutne bezpieczeństwo. 
Ta 
00000069000006000000600 06060300806 OO 


„NOWA GAZETA“ 


Jedyny w Królestwie Polskiem wieiki organ 
| postępowy i demokratyczny 


poświęcony polityce, sprawom społecznym 
i ekonomicznym, oraz literaturze i sztuce. 
Lex Wychodzi dwa razy dziennie. 

I „Nowa Gazeta“, prócz zasadniczej treści, obej- 
! muje codzienny dodatek samodzielny p. n. 


„Gazeta Handlowa 


poświęcony sprawom handlowo-ekonomicz- 
nym: dwa tygodniowe dodatki: 1) literacko- 
artystyczny p. n. 


„Literatura i Sztuka 
i 2) popularno-naukowy p. n. 
„Nauka i Życie 


oraz obszerne i treściwe artykuły i kores- 
pondencye prowincyonalne stale zamieszcza- 
ne w dodatku 


„Echa Prowinoyonalne«. 


Całość składa się na pismo, które tak treścią 
jako też objętością przewyższa wszystkie in- 
ne pisma, CO w Warszawie. 

W odcinku zamieszczane są utwory najzna- 
komitszych pisarzy polskich. 
Redaktor naczelny St. A. Kempner 

5 literacki 1. Lenartowicz 
Sekretarz redakcyi K. Kasperski. 


Prenumerata wynosi: 
miejscowa: rocznie rb. 9, półrocznie rb. 4.50, 
‘kwartalnie rb. 2.25, miesięcznie kop. 75, a nad- 
to 10 kop. miesięcznie za odnoszenie; na pro- 
wincyi: rocznie rb. 11, półrocznie rb. 5.50, 
kwartalnie rb. 3.75, miesięcznie 95 k.; w ko- 
dzi: rb. 1 z odnoszeniem do domu; zagranicą: 
za markami 1 rb. 60 k. miesięcznie. 


Główna Administracya I Kantor 
Warszawa— ulica Szpitalna Nr 10. 
Telefonu Nr 82-76.—Nadto filie. 


Główny kantor na Rosyę 


F. Ad, Richter i S+2 


Petersburg, ul. Mikołajowska 16. Wysyła 
bezpłatnie na pierwsze żądanie broszurę 


© piu Słynnymi kotwicowymi środ- 


niu 
kami domowymi 
KOTWICOWY PEN-EKSPELLER 


niezawodny środek na zaziębienie, łama- 
nie w kościach, influenzę i reumatyzm. 
Wystrzegajcie się falsyfikatów. 
Reprezentant na gub kijowską A. Trepte 
Kijów, Kuznieczna 57. 4114 —1 


ICHAŁ BUKOWIŃSKI 


obsługa. 

świetlna. 

1864—,„—24% 
Broszury gratis i franco. 


Kijów, Puszkińska Il, telef. 2265. 


Sprzedaje komisowo: 


Cukier, nasiona koniczyn i roślin strączkowych 


wydając zaliczki na podstawie kuponów kolejowych. 


Poleca: 


Nasiona buraków cukrowych hodowli 


Ottona 


Student 


do wszy-i 


przyjezdna ze wsi 


" ) oszukuje 
miejsca pokojówki lu 


Służąca 
stkiego. 
niekiego) 5 m. 16. 


oraz WORKI do CUKRU, mąki, zboża 


3—4095—9 | 


Breustedta, „—B384—7 


+ doświadczony korepetytor, u- 
dziela lekcyi w zakresie szkół 
Besarahka (Plac Bohdana Chmiei- | średnich. Spec.: matem. i rosyjski. M.-Wło- 


dzimierska Nr 53 m. 9. 3-4080-2 


0360006000 006660 
| i al 


praktyką w Poznańskiem i dwudziestołetnią 


„aśka Ado sk W r | 
awaka (Prorezna) Nr 9, róg Puszkińskiej. 


IE MK HK HK HEC HK HKC HK IK IK KLICH 


Sikawki, Urządzenia straży ogniowych 


RR RAE RA RA AA RK AA WA AŻ RA A 
POMP DO STUDNI KOPANYCH i ARTEZYJSKICH, POMPY DO CE- 
LOW ROLNICZYCH i PRZEMYSŁOWYCH 


poleca specyalna 
fabryka 


SEREK i 


STANISŁAW TRĘBICKI i S** 


(cenniki i oferty na żądanie). 


WARSZAWA 
Marszałkowska 71 
„— 2562—33 


DOCI IK WCACACKCHC FEC DOC DEC C D M 


KRAKOWSKA 


Nowa Reforma“ 


dziennik polityczny (dwa wydania dziennie) posiada obecnie debit 


pocztowy 


w (,esarstwie Rosyjskiem i Królestwie Polskiem. 
Prenumeratę na „Nową Reformę* przyjmują urzędy pocztowe w głów- 


nych miastach państwa rosyjskiego, a 
Kijowie, Wilnie, Moskwie i Odesie. 


mianowicie: w Petersburgu, Warszawie, 


Z innych miejscowości prenumerować można „Nową Reformę*, posy- 
łając pocztą należytość do urzędu pocztowego, najbliższego z powyżej wymie- 


nionych większych miast. 
Prenumerata „Nowej Reformy“ 


w Warszawie: 


rocznie . 12 rb. 30 kop. | 
półrocznie . 6 ZUMA 
kwartalnie. [iea il) z 


Adres Redakcyi i Admin 


„—5804 — 1 


Bardzo 
wielka ilość osób 
polepszyła swoje zdrowie 
i zachowuje je przez uzywanie 


PIGUŁER PRZECZYSZCZAJĄCYCH 
DE CAUVIN'A 


(PARYZKICH) 


-DI 


Do nabycia we wszystkich 
większych aptekach, 

a w PARYZU: Faubourg 

ją, Saint-Denis, 147 


6— 1007 


417 
ME 
r 


SAGRADA 


zalecany przez powagi lekar- 

skie jako najlepszy środek 

przeczyszczający i wzma- 
cniający żołądek. 


12—4005— E 
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Ziemianie i mieszczanie 


zastanówcie się nad przyszłością waszą i wa- 


szych dzieci! 


e z a . LJ LL) 
„Tajemnice powodzenia w życiu 
rzez D-ra M. Harweya. Cenne wskazówki 
1 rady, oparte na tysiącletniem doświadcze- 
niu ludzkości. Ważne także dla chorych na 
nerwy, dla pracujących umysłowo, dla chcą- 
cych nauczyć się ostrożności i zapewnić so- 
bie spokojną starość. Cena 60 kop. Do na- 
bycia w księgarniach. 6-3864-6 
Skład Główny: GERETHNER i WOLF 
w Warszawie, Nowosienna 9. 


r = 
Leśniczy 
w sile wieku, poznańczyk, z> pięcioletnią 


raktyką w Królestwie i Rosyi w wielkich 
asach, obeznany z oksploatacyą leśną, ró- 
ych wyrobów z dębiny i sośniny na han- 
del zagraniczny, jak również z zakładaniem 
szkółek leśnych i owocowych i kultur leś- 
nych, spilkowych i liściastych, zdolny i pra- 
cowity, poszukuje posady 'samodzielnego, lub 
leśniczego. Oferty do odebrania 25 Humań, 
kijowska gub. 3-4074-2 


wraz z przesyłką pocztową wynosi: 
Na prowincyi | w Cesarstwie: 


rocznie . 13 rb. 10 kop. 
półrocznie . 6 f TORE. 
kwartalnie. 3 25 


UJ » 


istracyi: 


Kraków, ul. Jagiellońska I. IO. 


a o mme 


Na dni zaduszne! 


„Śmierć ciała nie jest śmiercią du- 
Szy, czyli u narli żyją“. Treść. Siły du- 
szy na jawie i we śnie. Jasnowidzenie. Na 
granicy Życia i śmierci. Największe mę- 
czarnie zamieniają się w największą rozkosz: 
smierć jest najwyższym zuchwytem i są- 
dem. Smierć jest oddzieleniem nd ciała pier- 
wiastka duchowego z materyą magnetyczną. 
Co mówi lekarz prof. Dr. '»mbroso? 


Cena 50 kop. 1v-3947-5 
. We wszystkich księgarniach. 
Skład główny: GEBETHNER i WOLFF, 
Warszawa, Nowosienna Nr. 9. 


De sprzedania w Kijowie przy ul. M -Wa- 
silkowskiej w pobliżu Kreszcz. dom do- 
brze urządzony z dobrym dochodem. Żądają 
dopłaty do długu w Banku Ziemsk. 50,000 rb. 
Szczegóły Luterańska 6 m. Karnowskiego. 
Tam od Ę Łl—5 zasięg. można wiadom. co 
do sprzedaży 2-ch maj. ziemsk. w guberni 
Czernihowskiej (jeden lesny). 20-4058-4 


POKOJ 
do wynajęcia, można korz., z salonu i miec 
stół, Włodzimierska 45, m. 15. 2-4079-2 


Bona polka freblanka za mieszkanie 
może parę godzin zająć się dzieć- 
mi. Bankowa Nr 3. 2-4085-2 


gotowe i na obstalnnek wykon. 
Gorsety w 24 godzin. Ceny nizkie, po- 
prawianie i pranie, Wysyłam za zaliczeniem 
pocztowem. Prorezna Nr 2 m. 80. M-me 
Dine. „ —4117--1 


s *a poszukuje miejsca do dzieci, ma 
Niania rekomendacye osob. i świadec- 
twa. Gimnazyalna ul. Nr 1, zapytać szwaj 
cara. 1—4113—] 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW. 
(Letni). 

Nā kal. Połudn.-Zachodnichi 
Kuryer li II kl. Odesa, Kiszyniów, Bli- 
zawetgrad — odchodzi o godz. 9 w., przych. 
o godz. 9 m. 45 zrana. 

Pocztowy I, II i ill kl. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Humań, Nowosielice — 
odchodzi o godz. 9 m. 15 zrana przychodzi 
o godz. 9 w. 
Osobowy 1l, II i III kl. Odesa, Humań, 
Nowosielice — odchodzi o godz. 12 m. 30 
w nocy, uc o godz. 6 m. 15 zrana. 

Osobowy |. II i lil kl. Odesa, Wołoczyska, 
Wiedeń — odchodzi o godz. m. 35 w., 
przych. o godz. 8 m 20 zrana. 
Mieszany II i IM kl. Odesa, Brześć — od- 
chodzi o g. 7 zrana, m. 25 przychodzi o g. 
7 m. 35 w. 

Odesa, 


Towarowy R IV kl. Brześć 
Znamienka — odchodzi o godz. 9 m. 53 w., 
przych. o godz. 1 m. 10 po poł. 

uryer li II kl. — Warszawa, Brześć — 
odchodzi o godz. 7 m. 10 w., przych. o godz. 
Tim. 03 zraną, 
Pocztowy I, Il i III kl. Warszawa, Sarny, 
Kowel, lwangród, Granica, Wiedeń —odcho- 
dzi o godz. 12 m. 26 po poł. przychodzi o 
godz. 7 m. 50 w. 

Osobowy I, II kl. i II Brześć, Białystok, 
rajewo — odchodzi o godz. 12 m. 05 w no 
cy, przych. o godz. 6 m. 56 zrana. 
sobowy I, LI i IlI kl. Petersburg, War- 
szawa, Sarny, Kowel, Wilno - odch. o g. 
11 m. 50 w. przychodzi o godz. 7 m. 51 
zrana. 


ama 


